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Rozmowa z Lauri Lehtinenem

Na juch me przYjedzie!
Niesłychany postępeK głośnego trenera tenisowego zaKontraKtowanego dla naszej grupy „puharowej"

Przed wielką rewią bokserów. 6 dni w obozie ziazdowców
Warszawa na czele atletyki polskiej

stępująca: kogucia: 1) Grodzki

' S. S.

W klasyfikacji drużynowej nu-

nie więc tej broszury jest palą
cym - obowiązkiem: PZA, które-

NA JLEPSZA ÓSEMKA N. YORKU Z - UNIWERSYTETU MANHATT AN 
na chwilę przed zwycięskim-biegiem o piihar akademicki na ^ Karlem/

strony (analfabetyczny spis rze
czy). Śa one widocznie nieu- 
miejętnem i bezkrytycznem tło- 
maczeniem w słabej polszczyź- 
nie obcych przepisów. - 'Wycofa

go warunkami pięściarskiego... cek (W.), 3) Bajorek/CKrOŁpÓł- 
Kolejność w zapasach w po- średnia:. 1) Zembrzuski;(W0, 2) 

szczególnych., wagach była, na- Nejuff (W.), -3) . /Tuszyński 
stępująca: kogucia: 1) Grodzki (Pozn.):. średnia: 1) Gałuszka

wszystkiem. jednak zawody tejmu przecjez prezesuje p. prezy 
wykazały najdosadniej słabe - - --

OBÓZ-TENISOWY BEZ TRENERA 
Czterej czołowi uczestnicy obozu: Warmiński, Hebda, Wittman 

i Tłoczyński -—na kortach. Legji. fiM

NA POKŁADZIE „POLONII11 
Walasiewczówna z autorem arty
kułu o wyprawie do Afryki, który 
dnikow-al śmy w poprzednim, nu- 

■ merze.

W czasie świąt odbyły się 
w Poznaniu zorganizowane 
przez K. A. Sztekker mistrzo
stwa -w zapasach (o których 
już pisaliśmy). i w podnoszeniu 
ciężarów przy udziale przeszło 
100 zawodników z sześciu o- 
kręgów.

Zawody wykazały duiży po
stęp techniczny atletów i znacz 
ne wyrównanie -się poziomu, 
gdyż zaledwie jeden Gałuszka 
obronił tytuł - mistrza. ■ Prz.ede- 

strony przepisów sportowych. 
Rozpoczęte w niedzielę w po
łudnie trwały do północy, a w 
poniedziałek od godz. 11 przed 
poi. do godz. 4 w nocy. Prze
trzymywanie zawodników i sę
dziów przez 36 godzin w sta
łem napięciu jest bezwzględnie 
szkodliwe i w takich warunkach 
dziwić się nie należy małemu 
zainteresowaniu się publiczno' 
ści tym bardzo wartościowym 
sportem.

Okazuje się też, że regulamin 
i przepisy wydane w 1931 roku 
przez PZA są -faktycznie „anal
fabetyczne11 jak głosi tytuł 3 

dent dr. Kocur.
Przy tej okazji należy - grun

townie przepisy te zmodyfiko
wać, bądźto wprowadzając po
dział ha klasy, (jak w boksie) 
względnie ograniczając liczbę 
reprezentantów poszczególnych 
okręgów we wszystkich wa-
gąch do jednego, -a najwyżej 
dwóch zawodników.

Zastanowić należałoby się 
również nad rozdzieleniem ■ mi
strzostw w dźwiganiu cięża- 
rów i w zapasach. Przy tej 
przeróbce PZA może sie prze
cież oprzeć na wzorowych prze 
pisach innych związków, szcze- 

Igólme -pływackiego i zbliżone-

(Pozn.j, 2) Rokita, (W0, 3) Piec 
($10; piórkowa:’ 1) Anioła 
(Pozn.), 2) Konwa (W.), 3) Sża- 
jewski (W.). Kilkakrotny mistrz 
Polski Ganzera został wyelimi
nowany w półfinałach po prze
granych z Szajewskim i Aniołą. 
Lekka: 1) ślązak (W.), 2) Ja-

($10' (poraź' 9-ty)<2) ;Jakpbpw- 
śki (fO/3) 'Biskupski'.(Pom.); 
półćiężika: 1)=' Hebda (W0, 2) 
Gęstwińslki - (Pom.), ; ,3) Ośner 
(Późni); ciężka: T) Puciata (W.), 
2) Gunter (Pozn.), 3)r Baliszew
ski (W.).’ ; . ■ : :
.Organizacja:, dobra, publiczno

ści .małp. ......................... <

PIŁKARZE F. C. PRAHA
którzy-pokonali .w, Krakowie Cra.coyię.3:l i .Wisłę 4:1.

- . GEORG SALINO 
mistrz olimpijski w biegu -110 mtr. 

I przez’.płotki, zmarł w następstwie
•wypadku samó'^ ..-.:

strzostw. zapaśniczych. Polski '' łącznie 
z- dźwiganiem . ? ciężarów. -zwyciężyła' 
Warszawa .30 pkt. przed •Poznaniem 
20 pkt. Śląskiem . 10 . pkt.., Pomorzem 
8 iplkt.,.. Krakowem' 3: pkt. j Łodzią 2 
pkt. ■ W. klas.yfikacai klubowej',/ wy- 
grata ‘Legja-Warsziawa.^ -przed 
YMGA’ Warszawa/IS-pk-f f:Sokołem 
Katowice 10 rikt i > ■ . ' ! -

........... : . MAC GRATH. .
członek' drużyny/ puharowej dru

żyny australijskiej.

. ■. ;.«ORA N WRĘCZA-JĘDRZEJOWSKIEJ DYPLOM
•redakcji Przeglądu Sportowego za zdobycie 7-go miejsca w nlebi. 

sportowi ipolS
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„Pierwszy set” meczu Polska - Niemcy
Berlin paraliżuje nasze przygotowania* ale Paryż spieszy z pomocą

Tniż przed startem Polski wi te
gorocznych grach o Puhar. Da visa 
•nasz świat tenisowy został posta
wiony w bardzo nieprzyjemnej sy 
■tuacji,

Mianowilcie zakontraktowany je 
szczę w zimie trener berliński Na- 
juch zawiódł w ostatniej ciljwili i 
pozostawił zgrupowany w War
szawie polski obóiz treningowy 
■bez żadnej fachowej., opieki.

Gdyby w Niemczech ,dzisiej
szych panowały normalne sitosuin- 
Iki oraz gdyby nie -czekał ich ewen- 
tualiniie w drugiej rundzie mecz 
z Polską, postępek Najmćhia nosił
by wyłącznie cechy izwykłego nie 
■dotrzymania umowy. Wobec' Se

18 b. m., a więc w całe 24 godtó- 
•ny po terminie swego przyjazdu 
do Polski wysłał list w którym 
przybycie srwe właśnie odwołuje.

Fakty powyższe powiązane w 
sposób logiczny odtwarzają sytua 
cję bardzo, plastycznie. Niemcy po 
zbawieni 'Pirenna boja się Pola
ków. to też pragną zapewnić so
bie zwycięstwo nie na korcie, ale 
dzięki brudnym pociągnięciom za 
kulisowym. Tem tylko można wy 
tłomaczyć fakt, że Najmch nie od
powiedział w porę na depeszę i żę 
wysłał list do Warszawy możM- 
wie jaknajpóźniei.

Twierdzenie nasze podkreśla je 
iszczę tłomaczenie trenera miemiec

Mego, który dopiero teraz spo
strzegł się, że w Wanszawie o- 
strzyllby- miecz, mogący łatwo 
ściąć głowy jego — j-ak się Najuch 
wyraził — kolegów klubowych.

W styczniu, kiedy bytł podpisa
ny kontrakt, -jeszcze-w marai. kie 
dy rugi Żydów z Rzeszy były do 
P-iero opracowywane, argument 
ten dl;a Naijucha nie istniał. Zjawił 
się -dopiero i urósł do 'rozmiarów 
„kwestii narodowo-koleżeńskiej" 

dopiero, w połowie kwietnia.
Nie mamv zresztą żadnych wąt 

pfiwości, że reżyserem całej tej 
afery tale jest bynajmniej Najuch; 
sprężyny tkwią niewątpliwie u gó 
ry — w sferach rządowych dzisiej

' szych Niemiec. Temniemniej, a 
może raczej tembardziej fakt po- 
zostąje faktem, że sprawa wybie
ga daleko poza ramy t z. w ję
zyku potocznym skandalu i że 
atoty te musi wygrać w stu pro
centach nietyllko P. Z. L. T. i Z. Z., 
ale również M. S. Zagranicznych.

Między innemi Związek Teniso
wy winien jaknajenergiczniej in
terweniować w związku trenerów 
zawodowych, których Najuch jest 
prezesem, oraz wytoczyć Najucho 
wi proces o odszkodowanie finan
sowe.

Poziatem P. Z. L. T.. jak zresztą 
i pozostałe związki państwowe 
muszą z faktu zacytowanego wy

ciągnąć tę przedewszystkiem kon 
sekwencję, aby do chwili otrzyma 
nia kompletnej rehabilitacji, zrezy
gnować z korzystania z sił trener
skich pochodzenia niemieckiego.

Ze -swej strony mu-simy P. Z. L.
T„ zarzucić,
sytuacji powinien

że orjentuijąc się w

wcześniej starać sic
był on -dużo

dnalk zacytowanych okoliczności 
cała ta sprawa nabiera kołryitu po |
ważnej afery ipoMtyczno-sporito-
■weij. Jak zwykle w takich wypad
kach robota Niemców szyitą jest 
grubym ściegiem, z absototoem 
wykluczeniem choćby pozorów 
tlżenitełmenerjii i talk przestrzegane 
go jakoby przez nich fair play.

Mało bowiem tego, że Najuch 
nie przybył -do Warszawy w za- 
fon-ttalfctowąnyiin terminie; posu- 
oął się On w swej aż nadto przej
rzystej- złośliwości tak daleko, że 
nawet „był łaskaw" nie odpowie
dzieć -w terminie na wysłaną 
przez P. Z. L. T. depeszę z zapła 
coną odpowiedzią i dopiero w dm.

Wiyistęp Jędrzejowskie] oraz Tair- 
łowtskiego. który definiltylwnte wstąpił 
do A1ZIS. zgromadził, mimo przenikli
wego zimna, killkulset entuzjastów te- 
nis'U. Najlepiej dawał sobie radę z po- 
ddbnemi warunkami Tarfowski. który 
tako hokeista był ze śniegieim oswo- 
liony. Powinien on jednak poprawić 
sobie baindlzO zresztą slaby II serwis.

jędrzejowska dhyba tylko^ wśród 
mężczyzn może u nas znateźć prze- 
ciwpików, bo i Dubieńska mimo trenin 
gu na Rivierze, nie stawiała oporu 
Mistrzyni Polski -poprawiła .sobie prze 
dewiszysłkie-m drugi serwis, który tro 
chę ..ameTykaniziwe". t.zn. że piłka 
ma tafez naprzód, co ó-eslt polepsze
niem całego poziomu gry przyjamniej 
o dwie szóste. Pozowska bez trenin
gu'; szkoda» że ńe widzieliśmy BorF.ec 
klej i Szeramcówny.

Morału i Navratil nl-ebardzo oddale- 
iw od normalnej farmy, i kto wie, czy 
wraz z Tar! o wistem ńe zrobią po po
ważnym treningu szeregu niespodzia
nek. Dubieńska w miksicie zgrała s-ię 
z TarłoWśkilni bardzo dobrze.' ‘

H.

nie, czy 
no. Nie 
przecież 
Komitet

o upewnie-
N-ajuch przyjedzie napew 
było to trudne o tyle, że 
w Berlinie istnieję Polski
Imprez Sportowych, a 
swej strony była milczeprasa ze ---- . ----- - ....

niem Najucha zaniepokojona już w
pierwszych dniach kwietnia.

Impas, w którym postawili nas 
Niemcy zda je sie — na szczęście

Z Prennem, czy bez Prenna?
Ostatnie rewelacje o stosunku Niemców do swego świetnego tenisisty

Berlin, w kwietniu.
Nigdy dotąd świat sportowy 

nie interesował sie jeszcze tak 
oryginailnem zagadnieniem, jak 
obecnie. „Fali Prenn" bowiem:, 
jak to interesuijąco opowiadają 
sobie na ucho w Niemczech, u- 
rósł do obecnych rozmiarów 
z powodów wyłącznie rasowych 
Prenn jest Żydem i tem samem, 
w myśl zmodernizowanych po
jęć i nowoczesnych zasad pań
stwa niemieckiego traci prawo 
uczestniczenia w pubUicznem 
życiu sportowem Rzeszy.

Kwestia udziału lub wyelimi
nowania Prenna z niemieckiego 
nudhu tenisowego jest dla nas w 
danej Chwili specjalnie ciekawa 
i aktualna. To też na podatny 
grunt warszawski spływają plot 
ki en gros. Z całego świata, z 
New Yorku, Londynu, Paryża i 
Sztokholmu nadchodzą sensa
cyjne i fantastyczne doniesie
nia. Tylko Berlin milczy.

Berlin milczy, bo musi.
Pozostawiając możliwości i 

konsekwencje, jakie wyklucze
nie Prenna ze związku za sobą 
pociągnie do czasu gdy stanie 
śię to’ faktćm'dokonanym; przyj 
rżyjmy się obecnej sytuacji.

Prenn jest nadal I czasowo po
zostałe zarówno członkiem swe 
sywać jaiki-emuś smecjailniie de- 
moikratyicznemu i hiuimanitanne- 
mu stanowislkiu Teinnis - Buiłdin, 
lecz poprostu, brakowi olkazji 
d'o iprzeiprowadizenia odpowied
nich zarządzeń.

Najdhętni-eij zapomni-arby Nie- 
mieettd Związek Tenisowy o 
wyznaniu, czy ipodhodzcniu 
Prenma. Jego ulsuinięcia niie do
maga się rówinie-ż n-ilkt; nawet 
nie uczyniło tego rządowe pis
mo sportowe. A jednalk zda je 
się to być koniecznością nie 
do umilknięcia. Tenis, a sipećjall 
nie spotkania o puhar Davisa 
nadarzają zbyt wiele maędlzyna- 
go kWbu (Rot-Weiss), jak i Nie
mieckiego Zwiążku Tenisowe
go. Wszelkie plotki i doniesie
nia o jiuż przeprowadzonych ru 
gach w łonie związku nie odpo 
wiadają prawdzie. Taki jednak 
stan rzeczy nie należy przypi-

rodowych momentów reprezem- 
tacyjnych, aby Niemcy gotowi 
byli narazić się na szyderstwa 
i ironję zagranicy.

Sytuacja jest bardzo zagma
twana, to też Niemiecki Zwią
zek Tenisowy zwoła w najbliż
szych dlniaćh specjdlinc zebra
nie celem jej wyjaśnienia. Do 
dnia 25 kwietnia musza Niemcy 
oficjalnie zadeklarować swą 
drużynę przeciw Egiptowi, tak 
że tym razem nie ma żadnego 
dyplomatycznego wyjścia. Na
zywa się to subtelnie „zebra
niem zarządu zwiążku, celem 
wyjaśnienia kwestyj związa
nych z wystawieniem Składu 
przeciw Egiptowi"; dla ludzi, 
którzy mniej kręto myślą, ce
lem tego posiedzenia jest roz
strzygnięcie sprawy: z Pren-- 
nsm, czy bez Prenna?

szeini, .wyrdkiem zaipadłym ipo 
zaczerpnięciu odpowiednich in- 
formacyj, wizgtlęidinte iimstnuikcyj 
u sfer rządowych, może nawet 
u samego kanclerza, który

chybi celiu. P. Z. L. T. wziął bo
wiem ma amlb-ił i dizięki wybitnej 
pomocy Komiteitu Sportowego 
przy konsulacie polskim w Pary
żu prawdopodobnie ujrzymy w 
Warszawie jednego z d!wu czoło
wych trenerów francuskich R-a* 
miiilłona. bądź bardzo polecanego 
iprzez Cocheta — Estrabeau.

Pozatem Framcuzi zapiraszaiją' 
bardzo Polaków na 8 dini do Pary 
ża. gdzie poza obu wymienionymi 
trenerami obiecują gościnę w Ra- 
ćing Clulbie i treningi z czołowy
mi rakietami Francji.

W razie, gdy żaden z wyimtonio 
nych trenerów nie mógłby przy
jechać- do Warszawy. Hebda i Tło 
czyńsiki wyjada do Paryża w pią
tek, dh. 21 wieczorem, pod opieką 
■rtm. Riedila. inż. Eigera, lub red. 
K. Gryżewskiego.

Wyjazd ten miałby te diobirą] 
stronę, że bezpośrednio z Paryża, 
gracze nasi wyjectelliby na mecz 
z Holiandja -do Hagi, od której sto 
licę Francji dzieli tylko 7 godzili
jazdy kolieja.

Joitge.

Niewątpliwie przybędą prowo

zwykl byt wszelkie sprawy pre 
stiżowe sam rozstrzygać.

Dajmy na to jednak, że Nie
miecki Związek Tenisowy zde- 
cydnje sie obudzić zdumienie 
wszystkich, że ulegnie on wiply 
wom prezesa Rot-Weissu, klu
bu Premia, którym jest wice- 
kaiiderz von Panem, człowiek 
światły i nie znający nienawiści 
rasowej, że w zamian za nie
słychane zasługi Prenna dla te- 
nisu miemiedkiego, pozwoli mm 
w drodze wyjątku uczestniczyć 
w puiharowej drużynie Rzeszy.

Czy wtedy Prenn będzie 
grał? Czy poniży on się do ob
iektu handlowego, czy nie od-

dyrzy niemieckiego tenisu na rzuci łaskawie wyciągniętej rę- 
zebranie to z wyrokiem w kie- g i zaprotestuje^przeciw ro

bieniu z niego wyjątku, w ćhwi

Częściowy sukces Szamoty w Paryżu

Nasz notatnik
Tenis, piłKa nożna, leKKa atletyka

Udział Polaków w międzynarodo
wych mistrzostwach Austrii (7^14 ma 
ja) jest bardzo możliwy. W razie prze 
granelj z Holandią, wzięliby, w nim u- 
dziiał nasi najlepsi, w przeciiwinym ra
zie graliby W-iit-tman. Warmiński wzgl-ę 
dnie J. Stolarow lub Popławski-.

P.Z.L.T. projektuje już w tym roku 
zaipoczą-tkować doroczne zawody „o 
Mistrzostwo Polskiego Morza" w W 
ni. Turniej byłby rozgrywany w 1®- 
ćti łub w początkach sierpnia..

„Puhar pięciu", tuirmielj ńa-tikl czrfo- 
wyclh teinin!s.śtów — ipmofielkt Łodzi-, zo- 
Bltkt ostatecznie ipogirzebainy. Iinictato- 
inzy -nie 'zrozumieli sie bowiem ze zW-ąiz 
kiieirn. Łodzianie óhioi-eli stworzyć do- 
roczma koinlfowreinaje, która byłaby pnzc 
gjądem -polskich sit przed naszym u- 
dziatam w walce o Ouihar Dav-sa. 
Związek natomiast wysunął termmy 
po paterze Davisa. wychodząc z za- 
łożeniau że talk tóeźka kontorentaa 
w sezonie wiosennym byłaby ekispe-1 j 
ryimentelm nadzwyczaj ryzykownym, j' • 
' -Tenisiści łódzcy rozpoczęli w tym z-aar 
tvizoidlmu treningi. Trener wiedeński 
Weis iprzybywa w końcu bieżącego ty-

Walne Zebranie Koła Warszawskie
go Związku Dziennikarzy i Publicy
stów Sportowych odbędzie się dnia 
22 b.m. o godz. 16.30. w sali konferen 
cyjnei PUWF. (a)

Szamota startował w puhainze Euro
py w pierwszy dzeń W-aż w Paryżu 
i nie odegra) żadrfed niemali roli. Decy 
dowal znowu brak decyzlji, taktyki i 
rutyny. Polak zajął w swej senii’same 
itrzecie mieteca, ułegaiiac Geirand-iinowi 
i Haneiniainow„ (czas 12 sek.), Honema- 
-wwi i Geradinow.i (12,2) i znów Hone- 
mainoiwi i Gerardtoowi (czas 11.8), 
przyczem w tyim ostatnim biegu Ge- 
■rardin minął Szamate doptaro na f jni- 
SZłli

W finale itinzecidi Szamocie udało 
się pobć naiz M'3clhairda. Zastosował on 
to ipo raz pierwsizy ratajomaóna taktykę
długiego fitniszm którym uc Lelki
współzawodnikom i zdołał sie obrom-ić 
ipnzed zajadłemu atakami mistrza świa-

to, który zresztą une jest w fonnre. Za 
Szamota pirżylbyli; Mtohaird i Góizeiiis— 

“czw 13 sekt Wvdwiu -innych /biegach 
.Szamota, nie zdobył się Jta nić taniego 
jak na trzecie miejsce, co obniża zna
cznie jego sukces. Zwyciężył Michard 
ipnzed Cozensem. Czasy w obu -wypad
kach — 12 sek.

W fclasyifiikacji oigótnej finału łr-ze- 
cidi, zwyciężył Michaird 4 ipkt„ przed 
Szamota 7 ipkit. i Coizenseim 7 bk-L Fi- 
itnail pi-ęrwsizych wygrał Honeman przed 
Faudheux i Fatak Hanseinera. Finał dnu 
•gtah Manfnineiti przed Geirardinem i 
Seber ensem.

W wyścigach za motorami pwycię- 
żvł Marecihał ipnzed Lacąueteyęm, Gra 
s-sirielrn, Wamlbstem i Palliliardieim.

li gdy w tysiącu innych wypad 
ków, mniej jaskrawych, święte 
idee sportu są bezceremonialnie 
obchodzone? . ... , , „

Elektryczność — Czarni 2:1. Dęcy* 
durący mecz mitel rzo-wski o wcjścię 
do ki. A Pod-okręgu Robotniczego _W, 
O. Z. P. N. rozegramy z-ostat mi bo* 
łsiku Pofo-nji. Zwycięzcy przez caiyj 
czas meczu mieli wybitną przewagę.

Do klasy A wchodzą: Elektryczność 
i Sarmata. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Szymaniak i Karolak, dla 
Czarnych KuipfersZteta.

Makabi warszawska zorganizowali 
w po-niedziałek dn. 17 b. m. na bcwEku 
Skry dwa biegi. sztafetowe panówi 
Wyniki były następuią-ce: 4x100 nitr.« 
1) Makalbi 49,61; 2) Gwiazda; 3 Gwią 
zda; 3x 100 mt-r.: 1) Makabi 9:i243< 
2) Gwiazda; 3) Haipoel.

W Warszawie we wtorek. <łn. 18 £ 
uk na boisku Skry rozegrany -został 
.mecz piłkarski pomiędzy Makąbi ii 
Czarnymi i po .nieciekawym przebiegu! 
zakończył sie wynikiem remisowym 
1:1. Makabi wystąpiła do tych zawo
dów z pięcioma rezerwowymi. Irenę wy! 
niki piłkarskie: AZS — Żass 4:1 (2:0); 
bramki .dlą drużyny akademickiej strza 
Hi: Kęszycki (2) Zarzycki, i Izydor 
rzak po jednej, dla drużyny żydow
skiej honorowy punkt z karnego strza 
liii Goldiblalt. Sędzia p. Śliwiński, (a)

YM.CA pobiła w koszykówce repre- 
zeńitaęje miasta 42:35; siatkówka: leni 
po — Sokół 3:1. ?

BO SSSSB

Francja zaprasza
3 czołowe rakiety polskie na mistrzostwa

PARYŻ. (Teł. wt. — Racing CM>,
-który organizuje Miedzy narodowe Mi 
strzostwa Francji w tenisie., zawia
domili dz’ś tutejszy Polski Komitełt 
Siportowy. iż zaprasza na nie Jędrze
jowską, Hebdę i Tloczyńskiego.

Turniej tenisowy : o mistrzostwo

Nieporozumienia z boksem czeskim
Co myślą o nas bliscy sąsiedzi. Wspomnienie nietaktów praskich utrudnia kontakt

Praga, w kwietniu.
Nie wtem dlaczego, ale nigdy mi 

jakoś nie wpadito do głowy wy
brać Się do któregoś z działaczy 
pięściarstwa praskiego z zapyta

niem dlaczego w swych istosunkach 
z zagranica zupełnie ignorują boks

Zdiarzylo się jednak, że dla udzie

Rzymu wyiglrał Pataieri bifąic Radp 
6:3. 6:1„ 6:2. W finale pań Payo-t: 
pobiła Ryań 6:4. 6:1. przyczetn Ame* 
rykankn wyeliminowała Adamoff 6:4, 
6:4. W grze podwójnei iT-tanfowaili

K-W dniu P.Z.P.N. odbędą s'ię następu
jące poAr.ażnnelsze imprezy: Katowice: 
mecz Północ •— Południe (skla-d dru- 
żvnV potadiniowei uistaia r- Karaza, 
północnej mjr. Lofh). Kraków: mecz 
Sla-k — Kraków; Warszawa: Gwcaz- 
<la — Hakoah i .Legja Jtotoma;

lenia szeregu infoirmacyj w spra
wie toczących Się 'pertraktacji co 
do meczu Warszawa — Praga, za
proszony zostałem na posiedzenie 
Cs. Unji bokserów-amatorów. I tu 
w ogniu dyskusji, której byłem mi
mowolnym świadkiem, na jaw wy
szły wszystkie animozje. W chwi-

gflądu Sportowego". Początkowo 
miał on ciężką przeprawę z sekre
tarzem międzynarodowym Unji p. 
Różyczką. Polacy to dla nas dziś 
żaden przeciwnik — mówił on — 
zwłaszcza po kiesce dortmiundzkiej 
a naszem zwycięstwie z Węgra
mi,. A nadto z góry przewidy wano 
niepowodzenie finansowe. P. Róży 
czka dał się jednak przekonać, że 
przy odipofwiednćiej reklamie Pola
cy są niemniejiszym szlagierem od 
każdej innej reprezentacji a prze- 
dewszystkiiem Austrji, jaka ostat
nio w Pradze gościła i po kalkida-
cji doszedł do wniosku, że może

ba było jeszcze tylko zgody całej 
Unji.

•Tu jednak panowie członkowie 
zarzutów pod moim adresem nie 
żałowali. Pamiętali pirzedewszyst- 
'kiem ostatnie, pinaiskie spotkanie 
Polska , — Czechosłowacja. Ów
czesny kierownik ekspedycji i kpt. 
związkowy P. Sadłowski — twier
dzili panowie z Unji z p. Fiłusem 
na czele '— swoim ■ postępowaniem 
.zabił w nas żywe uczucia sympa
tii, jalkie dla Polaków żywiliśmy. 
Byliśmy wówczas w stadium sta
wiania naszych pierwszych kro
ków związkowych, a p. S. nie po-

zyki, a to brak flag i ^dele drob-

aa — iBwua» * , le potem stałem sie oskarżonym,
Łódź: Hakoaih — ŁTSG i ŁKS — Tu- lł0.j którego adresem rzucano gro

my. przeznaczone dla boksu ‘ pol'-

to być wcale dobry interes. Trze-dobał się to brak odpowiedniej mu-

' nn (Siedlce) -wystawia ma mecz z 
vto^rnsitraem Pleteki — Pogonią w| 
d>frt 23 b. m. ua-jsitai^szy «'kl-aĄ za-1 n n,hir,nAf.,, 
s - ouv Gr-acizyfisk-iim. reliwezentecyj-
iiivm graczem Poznania, który wystąpi | --------11 . __  _ .Virryvwvim [fia

skiego; a w końcu zmuszony by
łem przejść do mniej wdzięczne]

Zaczęto sie bardzo niewinnie.
ato raz

rąCZem 11-IMman'**, ■’ Itr . ,,,
ipierwszy na meczu -ligowym na | Warszawa jeszcze na początku ro-

środku ataku. . , ,,' Magtetrat tn. st. Warszawy odebrał 
z? długi bofalko K. S. Oirz-et na Gr-oobo-

Obecnie boiskiem .zarządza M'ta- 
^k^^O-^redek Wycihowanta Fteycranego. 
ktćry^ieónak -n-ie wipuszciza na tóe pu- 
bł ezmości. W tej sprawie W.O.A.P.IM. 
wterwenóuje w Mwstracic. ta). ,

Mecz lekkoatletyczny Poznan — 
Brno cHbęidzśe się w Poznanta w dniu 
6 sterowa b. r., a newanżo-we sipoika- 
01 > rozegrane zostanie w roku 19ó4.

~Inż. Mieczysław Batsch jeden z itnau- 
Scnszydi naipa-stołków Pofeiki. as silyn- 
neu trójki sitareij Pogoni ws-tąjpi'1 w 
•związki małżeńskie iz ip. Mila Obarczy 
kówną siostra znanego obrońcy Po- 
^'•p. Franciszek Mandl, b. reiprezem- 
tacyjny oibiroiiica W-egier. daiwny gracz 
■Pol-ow-, wtaścKiiel pcipulainn-ego sfcleipu 
■sp-crtawego w Warszawie „Olihnipjada" 
amant .nagle w czwartek. Pcignzelb od- 
ibe-dzńe 'W ^010040 o gcidiz. 4 .po poł. -z ka
plicy Hailpertów.

Pogłoski o utworzenm grupy zawo
dowych bokserów we Lwo-wie .z Gros- 

< «-01 m-czete nie edhewtaduta .praw-
dzie.

ku wyraziła życzenie 'nawiązania
'Stałych stosunków z Pragą i ro
zegrania z nią meczu o puter wę
drowny na wzónspotikań brneńsko- 
łódizkich. Do sfinalizowania tych 
życzeń, a pirzytem urobienia mm- 
tu praskiego upoważniony był 
przez stolice korespondent „Prze

List z Jerozolimy
Jerozolima, w kwietniu I miała wybitna przewagę. Najlęp-

W ubiegłym tygodniu przyjecha- szym graczem na boisku był bram 
ła tu znana drużyna bułgarska Sla- karz reprezentacji Jerozolimy, Hoff 
via i rozegrała dwa mecze piłkar- man.

Mecz Węgry — Czechosłowacja w 
boksie zakończony ■wysck.eim zwycę- 
stwem 12:4 Węgrów -pr.z-yn-iósił wyin-iki 
m-aiatęipuiją-ce: Benacsy (W) bijc Fiaiia, 
Lovasz (W.) Me Prohaskę. Enekes 
(W) bitje Gkuinidelę, Ha-raingi ilW) buje 
Steipanka, Tckai (W) i St-eeckl Tiem:- 
SiU-ją. Skrivanek (C) b je Orsolyaka, 
Szigeti (W) bije Hayęiiikę, wreszcie! 
Amibroz (C) remisuje z Gyorfym. Jirk 
■widzimy w obu reprezentacjach star
towało wielu nowych bokserów.

Mecz kolaiskl Niemcy — Holandia 
■wygrali Niemcy w ■stosunku 55:45. 
Bamw ni-e-mi-eckioh bronili 0-s.zmella i 
Hurligem (sprtaity) oraz Dederlclis i 
Krewer (iza matoramif). Hotadja: 
va.n Kcmpeci i vaa Neck-Sciilphauim i 
Blakeimclc-n.

skie. W pierwszym dnini paterze 
bułgarscy walczyli ze znanym w 
Polsce zespołem robotniczym Ha- 
po-el. Mecz zakończył się wyni- 
llćem remisowym 1:1. Bułgarzy za 
prezentowali się z najlepszej stro
ny. W drugim -dniu -pobytu, Bułga
rzy rozegrali mecz z reprezentacją 
Jerozolimy i wygrali 2:0. Slavla gra 
la piknie i przez cały czas -meczu

ma-n.
Wobec przyjęcia do Międzynaro 

dowej Federacji Kobiecej, Palesty 
na już w roku 1934 będz?e repre- 
zeintowana na „olimpiadzie kobie
cej" w Londynie.

Żydowskie koła sportowe ocze-- 
kują już przyjazdu na stałe preze
sa W. Z. Makabi w Polsce, ip. Z. 
Ruseckiego, który wyjeżdża z War 
szawy 24 b.m.

■nostek, które ,w końcu doprowa
dziły do incydentu odesłania iiann 
uuterw przez portijera hotelowego. 
Pozatem Polacy zapraszała sobie 
czeskich. Uięściiairzy -dio Polski, nie 
pytając Unji o zgodę jak to np. .ro
bią Niemcy (I), wyrugowali z swe
go iniiędżypaństwowego 'programu 
spotkanie Polska — Czechosłowa
cja i t. d.

Alle międzv wierszami -tych za
rzutów można było odczytać, że 
chętnie rozegraliby 7. temi mecz 
międzypaństwowy, łudząc się, że 
dziś. wreszcie wystawić mogą sil
niejszą ósemkę od polskiej. A spot
kanie z Warsząwą mimo początko
wego opornego stanowiska wkoń- 
cu jednak zaakceptowano, bowiem 
spotkanie to na swą odpowie
dzialność postanowił zorganizo
wać największy klub, praski 
„Star", chcąc wiresizcie skończyć z 
legenda o niekasowości Polaków.

Nie to jest jednak najgłówmiej- 
szent z całej mej eskapady do zwią 
zku czeskiego. Dowiedzieliśmy się 
wreszcie o -nastrojach jakie -tam pa
nują; miejniy nadzieję, że nasze 
władze pięściarskie i sami pię
ściarze potrafią je izmienli-ć.

m. lip.

C/irońcie dzieci
przedzarażeniem sie

J/antmwny g W PASTYLKACH.
* Do nabycia we wsusiklch aftekacti

W mistrzostwie Anglii każdej z diru 
żyn pozostało do rozegrania jeszcze 
po trzy mecze. Pewnym niemal mi
strzem jest juz Arsenał. Najgroźniej
szy rywal Aston Vilia, aby go zdetro
nizować. mu-sialby bowiem wygrać 
wszystkie pozostałe, s-potkania, przy- 
czem Arsenał musialby oddać jeszcze 
przynajmniej trzy , punkty.

Trudno jednak sobie wycbraz'ć, 
aby.los był jednocześnie tak życzli
wy dla Aston VMi. a tak surowy dta 
Arsenału.

5 najlepszych lekkoatletów Europy 
ma zamiar zaprosić <ia mWzostwa U. 
S. A. Związek ameryk-ańiski. Pod uwa-

Francużi Genitien. Jóurnu nad Palmie- 
■rim. Rado w stosunku 8:6, 6:4. 0'4^ 
W mixcie Ryań, Jones pobili Adamoff, 
Journu 6:1. 6:4. i

Drużyna japońska do. puharu Da- 
visa w składzie? Jtao Satoih, Nrenoi i! 
Ito przybyła iwż: do Europy i trenuje 
w Monte Carlo.

W drużynie hiszpańskiej przeciw! 
Ang® grać: będzie w singlu ,; obok 
Ma era prawdopodobnie' młody teni
sista Nogues, który na treningach wy- 
kazuie zduuniewataoą formę. Zastą
pi on Siindreu. W doubłu wystąpią’ 
Maier i DuraM. .

Anigllicy przybyli do Barcelony w| 
pon edziałek pod wodzą Roper Ba» 
rat ta i rożpoczęh. natychmiast tre- 
iwngi. 'i- ; -.'i;.

Ameryka wykuje sie poważnie do Da 
vis Guipu nie lekceważąc nawet pier
wszej -randy z Meksykiem. Na tu.ini-ej 
ju w.Piin-eihiuinst, zorganizowanym z taj 
Oikaziji, było parę sensacyj: Shielids prze 
ginal z Grantem 4:6, 3:6, 6:1, 7:5, 3:6 
a utalentowainy Kaliiiforniijczylk Stoeffen 
z HaMdm 1:6. 6:4, 4:6, 4:6, Lott nobl 
Grain-ta 6:3, 6:3, 6:3, Su eter — ćtoto- 
wego gracza kanadyjskiego Rataytał 
6:3, 6:3, 6:2. a potem Hailła 6:3, 6:3, 
/6:4 i będzie wraz z Aiłisoinem b-cmit 
barw. Ameryki na meczu z Meksy
kiem. W doublu wystąpią Lott i van 
Ryn.

Meksyk wystawia drużynę w skla- 
Tapiau Unda, Aoosta i Męstre, 

Mecz odbędzie się. 4—6-maja w Me- 
x;co City.

' Amerykansecy lekkoatleci Eastman, 
Minmii-gliam. Anderson. Spitz. Veutzke, 
Metcate. startować będą w Rod* 
sęe uiajprawd-Opodobniej -pod ko» 

;„HeI'la-s“ ze Sztokholmu, 
Który organizuje objazd Amerykanów! 
po Europie zawiadomił PZl>A. żę zga 
d-za się na ich start w Polsce 30 Hp- 
ca względnie na początku sierpna. OJ 
start Amerykanów ubiegają się P. O. 
Z. L. A.; WOZLA. Cracovia i AZS Wari 
szaw-a. _ Ponieważ 3 i 4 sierpnia od
bywa sie w Rydze trójmecz iekkoątlc 
tyczny Polska — Łotwa — Estonią:, 
początek sierpnia jest bardz0 .niedo
godny. Poznań reflektuje na Amery
kanów na 30 lipća.
; Ameryka pokonała Europe w hoke
ju na lodzie w stosunku' 3:1. Bramki 
dla Amerykan zdobyli Garrison, Ląrrg 
mard i Palmer; dia Europy .— Anglik 
Fair. Kapitanem drużyny eiFroipeiskńeij 
był Austriak Trauteiiberg.
I Japończycy biorą się poważnie i do 
boksu. Trenerem ich został znakomity 
pięściarz francuski Pladner. który wy 
jechał już do Tokio.

. Mecz o mistrzostwo świata wszyst
kich wag Carnera — Shafkey odbę
dzie się definitywne 29. czerwca w, T ń „ r , „ uuuiKYwnc ay. czerwcu vf

W są bram Beccab, Lehteen. Iso Hol- Nowym Yonku. Jttó 9 czerwca walczy 
lo, Kusocinski i Jonath- rSchmrfmw * Baetrem. * waicz^
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68-miupięściarzy z li-sfu okręgów

Rekord zgłoszeń i zasięgu
zapowiadają 10-te mistrzostwa bokserskie Polski na ringu warszawskim

X mistrzostwa bokserskie Poił 
ski, których widownią w .ciągu 
trzech dni będzie Warszawą, bę 
dą’ miały zadanie nieilada. Pięś- 
cianstwo polskie wchodzi bo
wiem na ring dziedzicznie oibcią 
żonę klęską dortmundzlką i zwią 
zaną z nią famą o. kryzysie for
my. .

W pamiętnych dniach paź
dziernikowych straciliśmy zau
fanie do naszych pięści. Był to 
jednak najniższy punkt depresji, 
którą przechodził boks polislki. 
Od tego czasu zapisaliśmy ra
czej sukcesy, czy fo w spotka
niach zagranicznych czy klubo
wych, które cz-ęsito' porywały 
widzów. Przez ring polski prze
sunęło się dziesiątki młodych u- 
talenitowanych pięściarzy. Sta
rzy zostali wyparci z czołowych 
stanowisk nietylko nawet w o- 
kręgach.

To też obecne mistrzostwa 
Polski będą rewią młodości, pro 
bą ogniowa tych fundamentów, 
na-których chcemy budować no 
wą erę naszego boksu, na któ
rych opieramy nasze śmiałe na
dzieje na odzyskanie mocarstwo ; 
wego stanowiska i na sukcesy w

ERNEST WITTMAN (LEGJA)
znajduje sie obecnie w doskonałej formie, czego dowodem niedzielne 

zwycięstwo nad Hebdą.

czekających nas ciężkich pró
bach międzynarodowych.

Będą to zarazem mistrzostwa, 
które po raz pierwszy ogarną 
cały kraj. Od Gdyni do Krako
wa i Śląska, od Poznania i Po
morza po Stanisławów, Wilno i 
Białystok ruszona jest już bujna 
gleba pięściarstwa. Widomym 
znakiem tego,, to start 68 pięś
ciarzy z 11 okręgów. Rekord 
zgłoszeń i rekord zasięgu.

Naturalnie w tych warunkach 
wobec napływu nowych sił i za 
niku wybitnych jednostek, tru
dno jest w wielu wypadkach mó 
wić o faworytach. Raczej prze
czuwać można wyrównanie kla
sy' i zacięte-* wałki—w- -których 
niejeden „nieznany żoinierz“mo 
że zdobyć tóśtrbgi oficerskie^

Można też przewidywać, że 
nie wszystkie kategorie będą od 
powiadały naszym ambicjom. 
Często tytuły zdobędą dopiero 
talenty, a nie dojrzali pięściarze.

Ale to wszystko jest zjawiskiem 
normalnem, d'la rozwoju idące
go drogą ewolucji. Bo aby dojść
do potęgi trzeba przejść
przez okres słabości.

I kto. wie, czy nie bardziej po- 
cieszającem będzie zwycięstwo 
młodego pięściarza, przebijają
cego się z trudem po przez 
tłum równych mu. niż triumf 
starego mistrza, bezkonkuren
cyjnie dominującego nad całem 
polem.

Weteranów ringów polskich 
'zobaczymy tym razem niewie
lu i niewielkie też rokować im 
możemy nadzieje. Najstarszym 
będzie Konarzewski, bioniący ty 
tułu w wadze ciężkiej, który to 
tytuł -dzierżył on już w pierw- 
szych-latach. egzystencji, boksu 
polskiego (1924—1926). Jesizcze 
•bodaj ^bogatszą kartę »» Arski; 
mistrz Polski w latach 1926— 
1930, zdystansowany jednak po 
tern przez Seweryniaka, nie za
wsze sprawiedliwemi decyzja
mi sędziowskiemi, a ostatnio za 
łamany przez kuracje odtłu
szczającą i niepowodzenie dort- 
mundzkie. Ale i Seweryniak nie 
gra już dominującej roli na rin
gu polskim.-I jego gwiazdę za
ćmić może Garncarefk.
. .Chlubna kartę ma i Majchrzyc 
kipmistrz wagi lekkiej z lat 1926 
i 1928, oraz średniej z 1929 — 
1931. Ale i on mimo, że jeszcze 
ciągłe jesUpięśeiarzem wysokiej
kląsy; ustąpił w cień wobec 
wspaniałego rozwoju 
Chmielewskiego, który jeszcze

talentu

'/ ANTCZAK (SKODA) 
staje-2' dńż'emi szansami na sukces 

. w. w. półciężkiej.

przed drwoma laty, jako rewela
cja mistrzostw i tym' razem 
zdobył tytuł w wadze lekkiej. 
„Odwieczny** drugi w mistrzo
stwie — Wieczorek walczy rów
nież.

Rudzki, mistrz w lątach 1931 
1932, zniknął w ostatnich mie

siącach z zaszczytnych kronik 
ringowych. Staje też do mi
strzostw jako wielka niewiado
ma.

Oto galerja dawnych asów 
ringu, którzy zdobyli sobie je
szcze raz prawo walki o tytuły. 
Niewielu prawdopodobnie do- 
pnie celu. Zbyt silna jest już mło 
dzież.

Ta młodzież dość nieszcze
gólnie prezentuje sie w w. mu
szej. Nazwiska są tu mało prze
konywujące. Ciekawsze sylwet 
ki, to wileński król nokautu Ba
giński, dalej Hołowacz. Wirsiki, 
Górecki, Rotholz i wreszcie f^ 
woryt wobec słabej obsady, ło-

MIGAS (ŚWITEŹ — LWÓW) 
czołowy gracz zespołu A-k!asowe- 
go, który miał zasillić szeregi Czar 

pych.

dzianin Pawlak.
W wadze koguciej mamy 

trzech zawodników wysokiej 
klasy: faworyta Kazimierskiego, 
zeszłorocznego mistrza Polusa, 
oraz Rogalskiego, b. mistrza w. 
muszej. Ta trójka powinna wy
łonić zwycięzcę.

Lista zgłoszeń
: r -Według - oficjalnych' - zgłor zeń w 
po-szczególnycib wagach startować 
beda:.

W. musza: Maj (Białystok), Ho
łowacz (Lwów), Pawlak (Łódź), 
Krzemiński (Pomorze), Wirski 
(Poznań), Górecki (Śląsk), Woij- 
sławski (Warszawa), Bagiński 
(Wilno).

W. kogucia: Sworzeniowski 
(Kraków), Schirak (Lwów), ..Brzę
czek (Łódź), Kozłowski (PomOr. 
rze), Rogalski (Poznań), Nawa 
(Śląsk), Kazimierski (Warszawa), 
Łukmin (Wilno), broni tytułu mi
strza Polus (Poznań).

W. piórkowa: Chrostek (Kra
ków), Akerman (Lublin), Wagner 
(Lwów), Woźniakiewicz (Łódź), 
Wróblewski (Pomorze), Kejnar 
(Poznań), Matuszczyk (Śląsk), 
Eri-tiz (Stanisławów)., Cyran (War
szawa), broni tytułu mistrza Rudz
ki (Naprzód — Lipiny).

W. lekka: Kusznier (Białystok), 
Straus (Lwów), Banasiak (Łódź), 
Witkowski (Pomorze), Wolniakow 
s-ki (Poznań), Milic (Śląsk). Białas 
(Stamsłaiwów), Bąkowski (War
szawa), Miatiukow (Wilno), broni 
tytułu mistrza Sipiński (Warta — 
Poznań).

• W. pólśredńia: Rozenblum (Bia-’ 
.łystok). •' J-odkiewsiki (Kraików). Wój 
cieki (Lubllm), Garnczarek (Łódź), 
Wrosz (Pomorze),. Arski. (Poznań), 
Gburski (Śląsk). Bfzeskow (Stani
sławów). Pisarski (Warszawą), 
broni tytułu mistrza Seweryniak 
{Skoda Warszawa

W. średnia:" Brżlłihski (Biały»- 
stok),- Żłdbiński - (Kraków). , Brolik 
(Lwów), Chmielewski (Łódź), Han 
ske (Pomorże), Majchrzycki (Poz
nań), Wieczorek (Śląsk), Seidel. 
(Warszawa), broni tytułu mistrza 

. Karpiński (C. W. S. — Warszawa).

półciężka: • Urban (Lublin), 
Klodas (Łódź), Przybylski (Poz
nań), Antczak (Warszawa), broni 
tytułu mistrza Wystracha (P.K.S.— 
Śląsk).

W. ciężka: Gross (Lwów), Krenz 
(S. K. P.), Wezner (Pomorze), Pi
łat (Poznań), Wódka (Katowice), 
Tomaszewski (Warszawa). Broni 
tytułu mistrza Konarzewski (Łódź).

W składzie Warszawy najpraw
dopodobniej zajdą jeszcze zmiany. 
Aczkolwiek ■ Wojstewski figuruje 
jako oficjalny reprezentant w wa
dze muszej, to nie jest pewne czy 
władze wojskowe udziela mu ze-

CHARLES PELISSIER
„ . . .« „ ¢/-.1.: dvnnvch braci kolarzy, jest czołowym szosownajmłodszy z ir^i FraQCji,

PAWLAK (I. K. P. — ŁÓDŹ) 
ma poważne szanse na zdobycie 
tytułu mistrza Polski kategorii mu

szej

W wadze piórkowej oczekuje 
my z zainteresowaniem startu 
Matuszczyka, który po raz pier 
wszy wystąpi w walce z napraw 
dę pierwszorzędnymi przeciwni
kami. Utalentowany Ślązak- bę
dzie miał najgroźniejszych prze 
ciwników w Cyranie,: Kajnarze 
i Rudzkim.

W wadze lekkiej, faworyt Sh 
piński może spotkać sie z me- 
spódzianką ze strony silnego Ba, 
pasiaka' i dobrego technicznie 
Bąkowskiego.

W wadze półśredniei trójka: 
Arski, Seweryniak i Garncarek 
wybija się zdecydowanie na czo 
ło. ...

W średniej obsada jest bardzo 
silna: Chmielewski, Maichrzyc- 
ki, Wieczorek, Seidel. Hanske, 
(obrońca tytułu — Karpiński nie 
będzie walczył z . powodu wy
bitej .roki) — oto prawdziwie 
wyrównana stawka.

W wadze półciężkiej wiele 
szans trzeba dać Antczakowi,zwoienia I szans trzeba dac Antczakowi,

Ewentualnym następcą będzie który^najmniej nadużywa swej 
- - - siły fizycznej i walczy-najeży-Rotholc.

Mistrzostwa Polski w boksie ro- ściej.
zesrane zostaną w cynku Śtaniew- 
skich w Warszawie i rozpoczną się ? 
w piątek, dnia 21 b. m. o godzinie 
19. W drugim dniu mistrzostw t. j.. 
w sobotę o godzinie 20, a w nie
dzielę dnia 23 b. m3 o godz. 12 pół- i 
finały, a o godz. 20 finały. | 
. Karpiński nie będzie walczył na] 
mistrzostwach zpowodu zwlchnię-1 
cia ręki, odpada więc jeszcze jeden 
z obrońców tytułu, który startował 
by jednak i tak bez wielkich szans.

Zresztą i innym mistrzom nie 
można rokować wielkich nadziei- 
na zwycięstwo. Konarzewski i 
Wystrach nie mają niemal żadnych 
jSzans. Rudzki bardzo małe, Sewe- 
fryniak i Polus — większe, ale . trud 
ho uznać ich za faworytów. Jedy- 
inie Sipiński powinien obronić ty- 
:tuł mistrza. I

Jawne sędziowanie proponuje I 
'wprowadzić na mistrzostwo Pol-| 
ski Warszawski OZB. Zależeć tol AMERYKANIN SUTER, - 
będzie od opinii kolegium sędziów najmłodszy z członków Tegofocz- 
skiego mistrzostw. . 'I nej drużyny puharowej.

W wadze ciężkiej .wreszcie 
spotkają się zapewne odwieczni 
antagoniści: Wocka. Stibbe, Ko- 
narzewiski, Tomaszewski,' Jung 
— nazwiska tutai nie obiecują 
nic nowego.

. W obliczeniach naszych, opie
rających się przedewszystkiem . 
na wydarzeniach .w wielkich <p- 
kręgach bokserskich. iaik War
szawa Poznanr Łódź: i Śląsk, mo 
uwzględniliśmy,bokserów, kto-< 
rych forma iest enigmatyczna, 
ale,którzy mogą byc bardzo.groź 
ni. Chodzi tu wiec o Pomorze z 
Wroszem, Wernerem,- Witkow- 
skim itd. na czele, o Lwów z 
Hoiowaczem, Schirakiem, Wag
nerem i Gossem, Kraków — -z 
Chrostkiem, Sworżeniowskim, 
Wilno z Bagińskim, Matiuiko- 
wem i Łukminem. Wszyscy--ci 
zawodnicy, mogą sprawić niejed 
ną niespodziankę. • ■ •

Wszelkie • zresztą horoskopy 
i przewidywania może przekre
ślić 'lósowdnie, ‘ które odbędzie’, 
się w piątek o 5 ppoł., po’ pierw 
szej wadze. Wówczas dopiero 
można będzie snuć wodze fanta 
zji... aż do godz. 7 wiecz., gdy na 
ringu stanie pierwsza ■ para pre-* 
tendentów do najwyższego ... ty 
tułu. . . •

LIGOWY ZESPÓŁ LEGII NA MECZU Z GEDANJĄ 4:2
Od lewej: Martyna, Maurer, Cebuwk, Głowacki, Wypńewski, Pigłowski. Przeździecki I, Przeździe 

ki II. SzaMer, Nowakowski, Nawrot.

x - /

GBURSKI (ŚLĄSK) 
będzie jednyfn' z nowicjuszy w. 
półśredn ej na m strzostwach Po4* 

ski.
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Finlandja walczy o utrzymanie hegemonji na długich dystansach

„Kusociński to dobry taktyk”
Opinia Lehtinena o swym jedynym rywalu. Klub H.K.V. oczehuie na wizytę „Kusego** w Helsinki

Helsinki, w kwietniu.
Jak już pisałem, mamy w Fin

landii odidawna wiosnę. Nade
szła ona dużo wcześniej niż zwy 
kle i pewno dlatego nasi sporto
wcy osiągną swoją pełną formę 
w tym roku już na początku la
ta. W każdym razie trzeba za
znaczyć, że trening jest już w 
pełnym biegu. Na drogach w o- 
kolicadh naszej stolicy rano i 
wieczorem można spotkać tłu
my zawodników.

Od roku 1912 do lat ostatnich 
nasz kraj opanował całkowicie 
długie dystanse. Guiiłlemot i Wi- 
de byli w rzeczywistości tylko
chwilowymi 'konkurentami. Te-

przypominasz bezpośrednio po już trochę lepiej. Teraz wypo- całą zimę się gimnastykowałem.!tydzień, teraz 3—4 razy.
Olimpiadzie byłem w złej for- cząłem i moje samopoczucie fi- ’ ' ’- . — Jak często robisz spacery
mie, a w Chicago nawet w bar- zyczne nie może być w żadnym treningowe?
dzo złej. Na jesieni czułem się wypadku nazwane złem. Przez

। tydzic 
I długo

Nic-
zacznę biegi naprzełaj,

— Poprzednio 2—3 razy na
iktóre potrwają do połowy ma- 
I ja. Wtedy zacznie się sezon na

Nowa gwiazda „sześciodniówki**
NiceiczyK Broecardo opowiada nam o swych sukcesach

Paryż, w 'kwietivu.
Broecardo. triu mif wtór ostatnich 

six days w błyskawiczuem tempie 
wyrabia się na wybitna indywidu 
alność w świecie kolarskim i jesion 
dziś bodaj najlepszym sześciodiifo-

okrążeń sprintu! Barwy trzykolo- 
rowe triumfowały.

Po kilku godzinach snu, już zno
wu trzeba było pakować walizki. 
Między zawodami w Berlinie a Am 
sterdameirii było zaledwie 4 dni

przerwy. W kraju tulipanów two
rzyłem parę z Wanibstem. Wido
wnia dopingowała swe bóstwo Van 
Kempena. Czułem w nogach walkę 
berlińska, to też nie ufałem nic do 
po wiedz en ki. W chwili gdy byłem

do ostateczności wyczerpany u-

raz ma znowu gwardja długo- i 'Yce.m' Podczas niewielu miesięcy
----- - ■ i startował 011 az w trzech „s.x

days", z których dwa wygrał.dystansowców fińskich najgroź
niejszego przeciwnika w Polaku 
Kusocińskim. Sprawą pierwszo
rzędnej wagi dla hegemonii Fin
landii jest utrzymać swe stano
wisko. Nie jest to, trudno temu 
■zaprzeczyć, zadanie łatwe. W 
Amerykanina Hilla nie wierzą 
tutaj, zato Kusocińskiego uwa
żają za tembardziej niebezpiecz 
iiego.

Aby się dowiedzieć jak długo 
trenowali już nasi biegacze przy 
puściłem przedwczoraj atak na 
Lauri Lehtinena.

Lauri Lehtinen jest już chudy 
jak śledź, po jego branżowej, 
świeżej twarzy widać jak na dło 
ni, że pilnie już trenował. Nie 
jest on zresztą podobny z uspo
sobienia do Iso Holla. Tamten 
jest wesołym, pogodnym czło
wiekiem, łubianym przez wszy
stkich, Lehtinen przypomina ra
czej prawdziwego, ponurego Fin 
landczyka: jest energiczny, mil
czący i nie umie operować sło
wami; mówi on o tem co mu 
leży na sercu tylko serdeczne
mu przyjacielowi.

I pod tym względem jest on 
„nowym Nurmim Finlandii", że 
dotrzymuje zawsze swych obiet 
nic. Nigdy coprawda nie stronił 
on tak od ludzi ja.k Nurmi, aie 
mają oni wiele podobnych cech.

Lauri Lehtinen jest teraz wiei- 
,kim atutem Finlandii w walce 
ze światem, czy to pod postacią 
Kusocińskiego czy Hilla czy 
Beccailiego.

Prawdą też Jest, że z powodu 
twardości Lehtinena, Iso Hollo 
nie miał nigdy wobec niego żad
nych szans. Ale o Iso Hollu nie 
można jednak zapominać w wal
ce o hegemonię świata.

Broccarda znam oddawna. Ten 
brunecik opowiadał mi nieraz 
swym śpiewnym akcentem nicej
skim o swych przeżyciach na lo
rze. To też kilka ciekawszych kur
tek z jego życia mogę podać czy- 
tetaikom, oto one:

— Rozpocznę swe opowiadanie 
od momentu, kiedy zeszłego roku 
w listopadzie, siedziałem sobie naj 
spokojniej w domu, nie myśląc o 
żadnych zawodach. Nagle rozlega 
się ostry dzwonek telefonu — to a- 
tak menażerów. Okazuje się, że 
RicJhłi, który miał startować 18 li
stopada z Gulmbretierem w Berli* 
nie zachorował. Nie było rady, mu 
siałem się zgodzić na ratowanie
honoru barw francuskich, mimo, że 
nie byłem absolutnie w treningu.

Umówiłem się ze swym partne
rem. że taż pierwszego dnia wyro
bimy sobie przewagę. Talk też się 
stało. Ale co się dz:ało ze mną na
siennego dnia, lepiej nie wspomi
nać. To był istnv kryzys_— głowa 
caiżyła, wszystkie mięśnie bolały. 
W dodatku Gnimbrefciere ulegli wy
padkowi.

Trzeciej nocy rozgorzała stra
szna walka, zachowaliśmy jednak 
swój awans. Czwartego dnia Van 
Kempen wypow:elz!ał nam jawną 
wojnę, dagłe zrywy, polowania i 
ucieczki. Holender sam nie wytrzy 
mał swego ataku i o trzeciej rano 
sie poddał. My jednak byliśmy zu
pełnie wyczerpani. Całe szczęście, 
że na sienny dzień był już spokoj
ny. Jednak na finiszu wałka była 
niezwykle zacięta, naliczyłem 65

nea

Białe zęby: Chlorodont
Pasta do zębów, używana przez miljony ludzi na 
całym świecie. Pierwszorzędna w działaniu, osz

czędna w użyciu.

Na forze w Nicei
(Koresp. własna „Przegl. Sportowego4’)

— Od kiedy już trenuję? O, 
Już od dwu miesięcy. Jak sobie

Klasyczny wyścig szosowy Paryż— 
IRouibaix znów podkireśW diinżą 
przewagę kolarzy belgijskich. ŻaięHi 
oni pieinwsze dwa mieisca i jeszcze 
trzech znalazło sie wśród pierwszych 
diziesieciu. Maes przebył dystans 255 
•kim. w 6:59 bijąc Verwaeckego o dłu- 
gość. Le Calvciza (Fr.) o dwie minuty, 
4) Geyer (Niemcy), który wyróżnił się 
taż zaszczytnie w wyścigu Mediolan— 
Sam Rema. 5) Archamibaud (Francja), 
6) Dełoor (Belg). 7) Reibry (Belg), 8) 
Oh. Pelisisleir (Framc.).

Nicea, w kwietniu.
Pomimo kryzysu jaki dotkli

wie odczuwa cała Riviera fran- 
Icuska, konkursy tegoroczne za
powiadają się, pod względem 
konkurencji bardzo poważnie.

Zgłoszonych jest wraz z Pol
ską osiem narodowości: Belgja, 
Francja, Hiszpanja, Ltalja, Irlan- 
dja, Portugalia i Szwajcaria.

Irlandję i Belgję reprezentuje 
po czterech jeźdźców i 10 koni, 
zespoły pozostałych krajów 
wraz z Polską posiadają po pię
ciu jeźdźców i po 12 koni, przy- 
czem dwa konie są rezerwą.

Ponieważ wzorem lat ubie
głych jest i w tym roku konkurs 
dla jeźdźców debiutantów i toni 
debiutujących, więc każdy ze
spól posiada pewną ilość jeźdź
ców, którzy poraź pierwszy bio- 
rą udział w zawodach nicejskich..

Najlwięlkszą ilość tych jeźdź
ców posiadają zespoły Hiszpa
nii (4) i Italii (3). Zespoły Szwaj 
carji i Polski po dwuch, reszta 
zaś zespołów posiada po jednym 
debiutancie.

Konic nasze, po 7-mio dniowej 
podróży, przybyły do Nicei 6 b. 
m. Podróż odbyły względnie do
brze, chociaż nie odbyło się bez 
przygód. Przetaczanie pociągu 
na jednej ze stacji irancuskiej 
odbywało się z takim zapałem, 
że wagony nasze zostały rozer
wane i jeden poszedł za parowo
zem, drugi zaś doznał takiego 
wstrząsu, że wszystkie konie nie 
wytrzymały go i padły na przed
nie nogi. Szczęśliwie żadnych u- 
szkodzeń nie doznały.

Konie po wyładowaniu otrzy
mały-jednodniowy odpoczynek i 
do 9-go były tylko spacerowane 
i lekiko kłusowaine pod jeźdźcem.

Od 9 przystąpiono stopo Iowo 
do normałnej pracy by dociągnąć 
konie do możliwie dobrej kondy
cji, uwzględniając okres lenienia 
i przemęczenia odbytą podróżą.

Pracę będą miały b. uciążliwą 
gdyż, oprócz 18, 21 i 24 w któ
rych to dniach będą miały odpo
czynek, zawody będą trwać co
dziennie od 15 do 25 b. m. włącz
nie.

Lwów i Łódź
w przededniu wielkich wydarzeń

■ ■■

bieżni.
— A twe plamy?
— Jeszcze nie mam icn spre- 

cyzowanych. Zaproszeń zagra
nicę dostałem nawet za. dużo. 
Mam zamiar, jeśli to będzie mo
żliwe, zajmować się krótszemii 
dystansami. Nawet 800 mtr. jeśli 
nadarzą sic okazie. Na jesieni 
jednak zmierzę się z rekordem 
na 10.000 mtr.

Kusociński? Odwiedzi on prze 
cięż Finlamdję w czerwcu albo 
w lipcu — jak mi mówiono.przytomniłem sobie, że przecież za , „

kilka dni nfędzy 2 a 8 grudnia, już Trzeba jeszcze zobaczyć kto z 
znów mam startować w „six days“,nas jeS(. jeipSZy. W każdym razie 
w Kolonji, stanowiąc parę z Rich-1 p0ZWalam sobie przypomnieć, że 
hm- . . . , 1 pobiłem Iso Hollo z mniejszym

Szczęśliwie kryzys minął 1 gdy | trudem niż Polak.
znalaz em się na rowerze na lorze, Mówiono mi też, że spbtka się 
kolonslkim poczułem s'e w pełm, Mvś1p żp Włoch1formy. Już pierwszej nocy wykrę-lon z Beccahm. Myślę, ze WIOOT 
eiliśmy dwa okrążenia awansu i nie
czułem najmniejszego zmęczena. 
Mija dzień drugi, trzeci i czwarty, 
a ciągle jesteśmy na przodze. Do
piero p:atej nocy Van Kempen przy 
puścił atak. Poczułem się jak bok
ser na ringu: jedna chwila nieuwa
gi. a mogę sę pożegnać ze zwy-.

będzie miał bardzo ciężką prze
prawę z Polakiem, także na dy* 
stansie 1500 mtr. To dobry tak
tyk, ten Kusociński. Możliwe zre 
sztą, że Beccali wygra 1500 
mtr., ale inne dystanse należą 
według mnie bez żadnych „ale“
do Polaka. Czas zwycięzcy o-cięstwem. Matem wrażenie, iż Van. --

Kempen tylko poluje na dogodny; totpijskiego na 1500 m r. n 
moment aby mnie zrzucić z rowe-j dzi podziwu. Na treningu osią* 
ru. Do ostatnich metrów szala z\w galem już 3:50 — 3:53 1 myslę^ 
cięstwa wahała s’e między nami. Z i że Kusociński jest zdolny do te* 
tej najcięższej mojej walki w ży-! go samego; a przecież bieżnia*
ciu wyszedłem zwycięsko. ■

Teraz jestem szczęśliwy, że wy 
grałem ,.s:x jours" paryskie; wy
grać u siebie w domu przed swoją 
publicznością jest największą roz
koszą. Coprawda. do tych zawo
dów przyszykowywaRmi się dłu
go i starannie. Po zw.yc‘ęstw:e mo 
jem marzeniem było odetchnąć peł 
ną piersią, chciałem powi rza- jak 
najwięcej pow’etrza. Wsiadłem 
czemprędzej do auta i kazałem się 
wywieźć źa miasto. Zdenerwowało 
to wielu właściciel1 nocnych dan
singów. którzy robili wszystko, a- 
bym wraz z Qnimbretierem przy
jął ich zaproszenie.

Zarówno Broccando jak i Guim- 
bretiere mają w swej karierze. po 
sześć „six jours" wygranych. Broc 
cardo wygrał trzykrotnie-w Berli
nie. raź w Kolonji, raz w Nowym 
Jorku i raz w Paryżu. Guimbretie- 
re dwukrotnie w N. Jorku, po 
razie w Phfedelfji, Chicago. Berli 
nie i Paryżu.

klimat i inne warunki w Los An
geles były wprost cudowne. Na 
coś podobnego Europa nie może 
się zdobyć.

— No, a czy rekordy świato
we drżą w posadach?

— Myślę, że jestem w stanie 
w pełnej formie przebiec 5 kim. 
w około 14:10, przy treningu 
specjalnym mogę na 10 kim. o- 
siągnąć 29:45 — 29:50, a na 1500 
riitr. 3:50.

si

Big. In.

Szereg ciekawych wyników zainoto- 
waino we Francji, Ladcuimegue starto
wał po raz .pierwszy w sezonie i osiąg 
ngł aa 3000 mtr. mizerny czas 8:59,4. 
Moiuliines pnzelbiegł 400 mir. 48,6, :PhiMi- 
ipon skoczy! wwyż 185. Wszystko' to 
sa asy fclulbu Laidommegua. a wiec ni 
to zawodowcy ni to amatorzy; ; Wśród 
..amatorów" Noel raucii kula 14.50. 
W nter dyskiem 45,12, a Pani, skoczy! 
wdai! 750. '

*
Słyszałem od prezesa Zwią

zku fińskiego p. Kekkonena, że 
klub .,HKV“ pertraktuje z Kuso
cińskim o wizytę w Finlandii, że 
jednak. Polak postawił za waru
nek, żeby drużyna fińska naj
pierw odwiedziła Polskę.

— Iso Hollo odwiedził już jed 
mak — powiedział mi Kekkonen 
— Polskę w roku ubiegłym tyl
ko pod tym wyraźnie postawio
nym warunkiem, że Kusociński 
przyjedzie do nas na wiosnę. To 
też możliwe jest, żę drużyna 
,,HKV“ nie otrzyma pozwolenia 
na wyjazd do Polski, jeśli Kuso
ciński przedtem nie przyjedzie 
do nas.

Drużyna HKV składać się bę
dzie z Iso Holla. skoczka w wyż 
Reinnicka i dyskobola Yaalamo.

Goesta Jansson.

Lekka atletyka
Międzynarodowe zawody WOZLA., 

które odlbeda sie 24—25 maja (łulb 
wspólnie z Warszawianka 27—28 ma
ki). zaczynają wchodzić w stadjum re 
aliżaclii. Związek Holenderski nadesłał 
już zgodę n.a przysłanie rekordzstki 
Schurmann, a Węgry zapowiedziały 
przyjazd skoczka Bodossy‘ego. W naj 
WższycJh dniach spodziewane są przy 
chylne odpowiedzi od Czechów (Dou- 
da i dr. Drozda), a iprócz tego wysia
no dodiatkowie zaproszenie dla średnio 
dystansowca węgierskiego Szabo i dla 
zeszłorocznego pogromcy Jonatha, naj 
lepszego sprintera Holandii — Berge
ra.

Pertraktacje z Warszawianką co do 
wspólnego urządzenia zawodów, zo
staną zakończone w dniach najbliż
szych. (t)

Radca Foryś, długoletni prezes W.O. 
Z.L.A., który przed kilkoma dniami 
złożył mandat, zgodził się powrócić 
na swoje stanowisko, pod warunkiem 
zastosowania sie zarządu’ do jego ży
czeń. Tem samem zostaife cofnięte 
zwołanie nadzwyczajnego walnego ze 
brania.

Nowy rekord Polski w rzucie kula 
.iaisieńskiej (AZiS — Poznań) — 12.02 
mtr. zbliża poważnie iiiaszą mistrzynię 
do najlepszych miotaczek świata, jak
ikolwiek do rekordu Swądowego Niem
ki Groty Hentibil ein, ustanowionego w r. 
1931 — 13.70 mtr. (!) jest jeszcze da- 
ktko. W kuli', iiiajsiłniejsza na świecie 
reiprezenitajciie posiadała Niemki, zajmu 
ja bowiem pięć pierwszych miejsc w 
łaibali najlepszych wyników uzyska
nych w r. 1932, a mitunowicie: 1) 
Schróder 13.25 mtr., 2) Heuiblein 13.12 
nntr„ 3) Fleisęher 12;57 mtr., 4) Hollfel- 
dor 12.52 mitr., 5) Hermauns 12.46 mtr.

Na mistrzostwach Polski w biegu 
itaprzełaj reprezentowany bedzie 
Lwów ipnzez Sawairyuia 1 Garncarza z 
Pogoni.

Pierwsze zawody na bieżni, które 
odbyć s'e miały w nadchodzącą nie
dzielę na boisku Orła, zostaną odwo
łane. gdyż ani jedna bieżnia w War
szawie nie została dotychczas przygo
towana d(> zawodów, (t)

Trener Cejzik praować będzie w ro 
ku bieżącym w Polsce: w Krakowie— 
■w maju; w Winie — w czerwcu; w 
Białymstoku — w lipou; w Poznaniu— 
w sierpniu, w Warsizawie — we wrze
śniu. w Lubinie — w paźdEiermllku.

Szósty bieg naprzełaj pań o mi- 
strzestwo Polski odbędzie się w 'nad- 
chodizaca niedziele w Łodzi, w koniku 
rencj: bairdzo silnej, obiecany jest bo
wiem udział wszystkich czołowych za 
wodnezek z Obrończynią tytułu Szua 
sówłia i wicemistrzyn a Glażewska ma 
czele. Wprawdzie lista zgtosaeń do 
chwili, kiedy piszemy te słowa nie jest 
jeszcze kompletna, wiadomem jest, że 
■m. in. startoija również Nowacka i 
Świderska, a wiec czołowa klasa na- 
sizych biegaiozek. Faworytką jest sil
na ślązaczka Sznasówna.

Start biegu uastaipi na stadionie 
ŁKS-u, trasa biegnie przez okoliczny 
lasek koinstanitynowski, meta na bieżni 
w stiadjcinie. Długość trasy wynosi o- 
kolo 1200 mtr. Tytuły mistrzowskie w 
■poprzednich latach zdobyły: 1928 —
Tataclka. J 929 Wie©zorki©w:ozó-
w.na, 1930 — Orłowska, 1931 — By
strzycka, 1932 — Sznasówna.

Pływalnia zimowa AZS w Warsza
wie otwarta będzie do 15 iiniaiia, talk., 
że zawodincy sitotaoznni rozipoczna »e-' 
zan iatoi beiz żaidnicij przerwy ziimo-

Dobre cziasy zbliżają się ku koń 
cowń W niedziele bowiem nad
chodzi i dll'a drużyn lwowskich 
ważki moment startu ligowego. 
Zawody świąteczne były żywym 
dowodem indolencji i nonszalancji 
zarówno graczy wobec własnych 
klubów jak i towarzystw w sto
sunku db publiczności. Reklamo
wane szu mnie spotkania odbywa
no niby 'przymusowa pańszczyznę. 
Kierownicy sekcyj do ostatniej 
chwili nie wiedzieli, jak wyglądać 
będzie, zespół, gdyż graczy trze
ba było dopiero wyszukiwać na 
trybunach.

Zbyt 'lekkie traktowanie zakre
ślonych sobie dobrowolnie zadań 
zemściło sie przedews^ystkiem na 
Pogoni, która sprawiła zwolenni
kom swym przykry zawód, a po- 
zatem przekonała się. że posiada 
jeszcze poważne braki. W ciągu 
tygodnia trudno je będzie uzupeł
nić. to też rozprawa w Siedlcach 
może wziąć niemiły obrót.

Skład drużyny „niebiesko-czer 
wonej“ jest już zgrubsza ustalo
ny. Albański powrócił naturalnie 
na starą pozycję i w dwóch wy
stępach wykazał, że zima nie po
zostawiła na nim żadnych śla
dów. Pozycje drugiego obrońcy o 
bok Jeżewskiego zajmie najpra
wdopodobniej Bereza. W pomocy 
■nie będzie żadnych zmian, nato
miast w ataku miejsce Matjasa na

prawym łączniku obsadzi czaso
wo Wolańczyk, który wyraźnie 
■się poprawia.

W niedźleOe przekonamy się też 
ostatecznie jak wybadać będą 
Czarni. Wbrew udzielonym nam 
uprzednio informacjom zachodzi 
prawdopodobieństwo reaktywacji 

Dziwisza oraz Żuirkowskiego.

Nowiny z kraju
Radom. TUR — Bron 2:2. Porom 1 Sosnowiec. Hakoah (Będzin) — Ma- 

zawodow, niski. Bramki zdobyli dla kabi 2:0. Bramki: Rosen i Guttman- 
TUIR-.U Swćerczyński i Michałowski | Unia — Sarmaoia 3:2.: Niezasłużona 
z karnego. Dla Broni —obie samo- porażka drużyny bedzińskiei. Bramki-

1

wuiea&wi wiMwl 
togaJfa, wwifouwiły^

IOO grm. 
od 75 g^

Kryzys organizacyjny boksu łódź 
kiego, który jest nie bez wpływu 
na rozwój tej gałęzi sportu w jed
nym z .nadsilnMszych okręgów pię 
ściarstwa polskiego, nie wstrzy
mał jednak przygotowań do nad
chodzących mistrzostw Polski. 
Szkielet drużyny, oparty na zawo
dnikach klubu I. K. P. przygotowy 
wał się do mistrzostw od trzech 
tygodni bardzo sumiennie, tak su
miennie, że obawiać się należy, 
ęąy, aby chłoocy nie będą przetre 
nowani. Również i pozostała trój
ka n’e próżnowała.

Nastroje Łodzi, co do szans, są 
naszem zdaniem zbyt optymistycz 
ne. Nastawbine sa one na szczęśli
we dla łodzian okoliczności, jak: 
losowanie i sprawiedliwe orzecze
nie sędziowskie, w tym bowiem 
wypadku Łódź może zdobyć trzy, 
a nawet cztery tytuły mistrzow
skie: Minimum jednak sprowadza 
s e do jednego tytułu, który powi 
nien . przypaść Chmielewskiemu, 
ale minimum to nie zasnokoi wszak 
wysokich aspiracji tak potężnego 
okręgu.

Na temat szans rozmawialiśmy z 
Henrykiem Chmielewskim, przy 0- 
kazji wręczenia , mu dyplomu, za 
zaszczytne wyróżtfenle w konkur 
sie y.Przegladu Sportowego", od- 
znaczaiiącego 10-ciu najlepszych 
sportowców Polski. Z wrodzona 
sobie skromnością Chmielewski 
niechętnie mówi o sobie, i o horo- 
skonach. Zapewnia jednak, że ło
dzianie sumiennie przegotowali się 
do turnieju mistrzowskiego.

— Od mistrzostw okręgowych, 
tremremv. no skończonej pracy 
■dzień w dzień

bódcze. RKS — Granat (Skarżysko) 
3:0. Zasłużona porażka benjaminka. 
Z gości zadowolili jedynie lewy 0- 
brońca j prawoskrzydłowy. Bramki 
zdobyli Matyjaśkiewicz. Mąkosa i 
Polkański. Gzami.— Gwiazda 4:0.

porażka drużyny będźiftskiei. Bramto 
Gwóźdź, Dądek i Hanasz, oraz Cidioń

Zawody towarzyskie.
Grudziądz. OKS 1925

(Bydgoszcz) 1:1 (1:1).
— Kabel

Kabel, benja-
minek A Masy, wykazał dobrą grę 
przedewszystkiem w pierwszej pó- 
łowie. Po przerwie górowali gospo
darze. Bydgoszczaife uzyskuią bram 
'kę z karnego, dła GKS-u strzela 
goala Nawrocki. Goplanja* (Inowro
cław) — Wisła (Tczew) 2:0 (1:0). 
Spotkanie na neutrałnem boisku ó 
welście do Masy A. Ganiania góro
wała talentem nad Tczewem i w zu
pełności zasłużyła na zwycięstwo.

Kloska (Sokół I. Grudziądz) wygrał 
wyiścig kolarski na przestrzeni 50 
kim., urządzony przez Pow. K. W. F. 
i P. W, w Świecili.

Lublin. AZS — Hakoah 7:1. Zawo 
dy towarzyskie. Unia — Hapoel 7:0. 
Zawody towarzyskie. Bramki strze- 
lułi: Moskal 3, Chęć 2. Kamiński 'i 
Kuśnierz po 1. Hapoel — Hakoah 
4:0. Derby Mdbów żydowskich. Za
służona wygrana Hapoełn nad chao
tycznie grającym Hakoachem.

Gniezno. W zawodach bokserskich 
H. .Cegielski (Poznań) hieznacznie 
zwyciężył Stellę 8:6. Wyniki: Lem-

i Tusiecki dla Dokonanych.
Czeladź. Czeladzki. KS—Śląsk (Świę 

tochtowiice) 1:1. Pochlebny dla CIKŚ 
wyiiiik.

Włocławek. Team A team B 3:1. 
Otwarcie sezonu piłkarskiego.

Kołomyja. 49 p.p. — Hasmonea 4:2. 
otwarcie sezonu piłkarskiego. W tur- 
ntału świątecznym, wyniki były nastę 
pujące: 49 p.p. —l Hasmkwiea S: 1,- 49 np 
— Dror 3:0. .Hasmonea r- TUR 3:1. 
Dror — TUR 1:0. Turniej wygrał 49 
pułk p. - i

Tarnów. Tarnovia — ZMS 7:1, Sam 
sj,n — Gwiazda 2;1. Mecze o mistrz, ki. B.

Kępno. Sokół — Potanja 3:2, Po1o- 
Pija — Sokół.4:2. Zawody towarzyskie 
miejscowych rywali zorganizowanie wo 
bec odiwofama wyjazdu Polonii do Nie
miec.

Rzeszów. Cracovia Resovia 2:1 i 
Resovia —Cracovia 3:1. Cracovia ,z 6 
graczami ligowami. Resovia w drugim 
dniu grała doskonale.

Nowy Sącz. 16 p. s. p. (Tamnów) — 
baudecja 1:1. Mistnz k'l. B.

W Gnieźnie otwarto wielka hale ghn 
nastyczną w dawnej hali 69 p. p. Jest
<ma wzorowo urządzoną, ma wymiary 
o7 imibr. x 14.70. szatnie i t. p.

Jarosław. Ognisko — Świteź 4:1. Gra 
na niskim poaiąmie. Bramki: Kwiatków. .5. J L(tiir , uiuhijim, iv wsaiLfr-ułW

bicz i Biczmski remisują; Skibiński i.®^ Bulek i Haspeloraz dla Switezi 
wypunktował Łowika: -Hiaht^r i i M.itrnw 7 1»»«»wypunktował Łaiwika; Dubicz I remi
suje z Stenztam; Niłitke bije na pkt. 
Kaczmarka; Misiorhiy wygrywa spot
kanie z po wodu przerwania walki w 
2 r. przez Walkowskiego na znak pro 
testu za faworyzowanie Misternego 
przez sędziego; Wojewoda przegry
wa na- pkt. z Lelewskim; Witczak 
przegrywa przez techń. k. o. i Radom 
skini. Sędziował p. Dolniak z Pozna
nia. ■

Migas z karnego.

Będzin. Hakoah — 23 b.a.L 1:0: bram 
kę strzeW Guttaian. Hakoah — Maka
ki (Sosnowiec) 2:1. Silna przewaga go 
sipodarzy: bramki Gwttnian i Rasen. 
oraz Saper dla Makaki.

Grudziądz. Polonia (Warszawa) —i 
Olimpia 6:0. Potanda mimo rezerwo
wego składu zaidemoustrowała ipjękiną, 
dawino nie oglądania w Grudziądzu grę? 
Najlepszy na boisku był Seichteir. 
Bramki słnzeiliili Seidiłer. Biedrzycki* 
Pinołuiiairz i Odrowąż. ’ *

Przemyśl. Pogoń (Katowice) roze
grała dwa mecze z Polonią, wygrywa
jąc 1:0 i przegrywając 1:3. Branki dla 
siazakow zdobył Pazurek, dla Polonji 
Dvohdatew:oz, Mąłodobry i Siuda.

Bydgoszcz. Wiosenny bieg kolarski 
iwrzełąj wygrał Feliks Więcek przed 
Janowsk m 1 Heimohem.
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Trener, który
Wrażenia z obozu zjazdowców polskich pod

6 dni szkoły zjazdu i slalomu

uczy czynami
kierunkiem świetnego Austriaka Wolfganga

Wolfgang nie żartował na kur
sie zjazdowców. Codziennie moc 
pracy czekało zawodników. Rano 
od’ 9 dó 12 — odbywały się biegi 
zjazdowe, popołudniu od 2 do 5— 
skiUomy na stromym stoku pod
^zpiglasową percią. Stok mm-

'siał być przytem zszaitkowany
własnemi nogami trenujących,
co nie było odpoczynkiem.

To też pod koniec kursu zawód 
nicy byli porządnie zmęczeni i z 
radością myśleli o powrocie do 
domu. Afe .-rozstanie z Wolfgan
giem martwiło ich też bardzo.

Technika jazdy Wolfganga zdu- 
nwała wszystkich: laików; swą. nie
prawdopodobną lekkością i eto- 
.gancją^ fachowców — pewnością, 
spokojem i szybkością, zawodin- 

:— doskonałością,, o której 
się im nie śniło. Był to doprawdy 
pierwszy trener narciarski w Pol 
sce, który był 'lepszym narcia
rzem od nas, który nam zaimpo
nował. Wolfgang uczył nie sło
wami, ale czynami. Wyższość je
go odczuwali zawodnicy na wła- 
isnej skórze, gdy bił ich w slalo
mie a doganiał w zjeździe, gdy bez 
błędnie porał sie ze stromiznami, 
które odstraszały nawet najśmiel
szych. Rezultaty nie dały na sie- 
hie dłuigo czekać. Gdy treningi z 
Tomterem poza pierwszymi dnia
mi entuzjazmu- świeciły pustkami, 
od pracy z Wolfgangiem nikt się 
nie wykręcał. Najdotkliwszą karą 
jaką wymierzył przemiły zresztą 
kierownik obozu toż. Ramza za 
jakieś drobne przewinienie, było 
odsuniecie zawodnika na pół dnia 
od treningu.

Wolfgang wcielił wreszcie w 
życie zasadę, którą propagujemy 
oddawna, U naszych zawodników 
posłuch i szacunek zdobędzie tyl
ko 'trener, który będzie icłi bić 
własną bronią — na boisku — a 
nie przekonywać słowami i swem 
doświadczeniem. Nie nauczy nar- 
ciarzv naszych skakać Tomter, 
ale Andersen, nie nauczy tenisi
stów grać Kleinschroth, ale Ra
ni i Ilon.

Nietyiko doskonałym narcia
rzem. ale i świetnym pedagogiem 
był.. Wofcaug. Umiał .zanalizować 
każdy ruch, podchwycić i ..skory
gować najdrobniejszy błąd.'Umiał 
swą wiedze zastosować do każde 
go terenu i rozrzucić jej perełki w 
tysiącach szczegółów, wpajał jej 
zasady najprostsze', ale i w mo
mentach najtrudniejszych, n;p. 
przy skokach w terenie, z nagłe- 
mii zmianami kierunku, błyszczał 
n ajczystszem wykonaniem.

Autorytet Wolfganga jako na- 
: uczyciela nie był ani przez chwi; 
' 'lę pod'wiażony. Do ostatniej chwili 
: pozostał on Wzorem godnym na- 
■ śladowaniia.

Barwna technika naszych za
wodników nie znalazła w oczach 
Austrjakia aprobaty. Wolfgang u- 
znaje. tak jak i jego znakomici ro
dacy tylko jeden zwrot — Kri- 
ątjanję. odciążającą Schneidera. 
Wygląda ona prosto i jest w rze
czywistości prosta. Ale mimo zna 
cznego wyrafinowania techniczne 
go naszych zawodników, żaden z 
■nich nie umiał powtórzyć w pier
wszym dniu, gdy Wolfgang ją za- 
demonstrował. I żaden nie . do
szedł po sześciu dniach treningu 
do perfekcji Austriaka.-

Ten prosty zwrot zostałby może 
zlekceważony, gdyby wartości je 
go nie 'poznali zawodnicy na wła
snej sikorze. Dzięki niej bowiem 
Wolfgang przy każdym zwrocie 
.zyskiwał cenne sekundy, których 
-nie sposób było odrobić ani bra
wurą ani innemi walorami te-chni- 
cznemii.

O He w slalomie WoJteang po
został nieosiągalnym ideałem, o 
tyle w zieźdżie stąpali mu nasi po 
piętach, a często nawet doganiali 
go. Austrjak przyznawał lojalnie 
wysoka klasę zawodników, ale je 
dnocześnie wskazywał, że -do o- 
statniego słowa jest im jeszcze 
daleko. Biegi zjazdowe _w 5 Sta
wach odbywały sie bowiem w tru 
dlnych warunkach śnieżnych, a 
stosunkowo łatwych jeśli chodzi
ło o tereny. Przyzwyczajeni do 
łamliwej szreni i zmiennego śnie
gu Polacy okazali sie nielada 
mistrzami. Zagranicą jeździ się 
wyłącznie po Ujeżdżonym jedno
stajnym śniegu.

I tu powstage kwestia: czy w 
tamtych warunkach na znacznie 
stro-mszych zboczach Polacy wy
kazaliby te samą maestrię? Wolf
gang dał na to pytanie odpowiedź 
negatywną. I zda je sie. że ma ra- 
■cję. ...

A my mu simy jeździć dobrze 
wreszcie na trasach austriackich 
i szwajcarskich.

, Punktem kulminacyjnym kursu 
był zjazd -z Koziego Wierchu. Na 
szczycie. . Wolfgang„ zawahał. się. 
Przeraziła go nie tyto stromość. 
stoku, ile smutne doświadczenia 
alpejskie, które miu mówiły, że w 
takiej sytuacji narty mniszą obe
rwać lawinę.

Gdy przekonano go. że u nas nie 
ma o to obawy — wahanie zni
kło. Z nieprawdopodobna pewno
ścią i śmiałością rzucił sie w dół,

dwoma skrętami przejechał przez 
żleb tak stromy, że ledwo się w 
nim utrzymał śnieg. W pogoń za 
nim rzucili sie Bronek Czech i 
Staszek Marusarz i., dogonili go. 
Tylko ci trzej zawodnicy nie u- 
ipadlj ani razu, inni zetknęli się ze 
śniegiem przynajmniej raz jeden.

Było to niezwykle porywające 
widowisko.

Minio pewnych sporadycznych 
sukcesów nikt z Polaków nie 
przywiązywał do nich zbytniej 
wagi. Cieszyli sie z nich, ale nie 
wbijało ich to w dumę. Tak sumo 
w pierwszych dniach kursu 
jak i w ostatnich Wofeamg nie 
stracił nic ze swego autorytetu. 
Przepaść dzieląca nas od niego 
została zmniejszona, ale nie wypeł 
niona. Austriak zaznaczył nam 
wyraźnie celi, do którego marny 
dążyć, dał nam po temu środki. 
Ale pozostawił też świadomość, że 
do celu tego jest jeszcze 'daleko.

To też wszyscy uczestnicy kur
su zjazdowców postanowili pra
cować z zacietemi zębami nad so
bą jeszcze tej wiosny. Nikogo nie 
zadowoliły osiągnięte la liry.

DórObkiem z pobytu Wolfganga 
jest nietyiko zaszczepienie wśród 
naszych czołowych zjazdowców 
zachodnio - europejskie i techniki. 
Jest nim też oblanie zimną wodą 
przeróżnych megatomanów. któ
rzy twierdzili do ostatnich dni, że 
naszym zjazdowcom nanka jest 
niepotrzebna, że sa oni mistrzami 
w swoim fachu, którym nie ehce 
sie tylko dowieść swej kłasy, prze 
'kładając nad zjazd klasyczne kon- 
ku^ncje norweskie.

Dzięki Bogu, że myśl ta poku
towała jeszcze w Innsbrudku. U- 
chroniła nas ona od wielu boles
nych kllęsk. Dzięki- jednak również

Bogu, że zanim megalomania u nas 
•zwyciężyła, doprowadzając do o- 
staitnich miejsc w Murren, spro
wadzono zagranicznego trenera, 
który uświadomił nam własna 
słabość i ustrzegł przed gorzkiem 
rozazarowainiem.

Nową epoką w Dolskiem nar
ciarstwie zjazdowem, do której 
predestynują nas Tatry, wołając 
wprost o zjazd i siatom, a nie o 
langłlauf, będzie pobyt Austriaka.

Tereny tatrzańskie podobały 
mu się bardzo. Krytykował co- 
prawda troabe ich małą skailę, ale 
nie uważał. bv to mogło przeszło) 
dzić w treningu. Zdaniem Wolf
ganga, ten kto dobrze pokona 500 
mitr, różnicy wzniesień, da sobie 
madę i z 800 mitr, czy nawet z 
2000 mitr. Jest to kwestia panu tył 
go tygodni treningu.

Wolfgang nie uważa kursu swe 
go za wystarczający. Aby stwo
rzyć prawdziwa klasę zjazdow
ców konieczna jest, zdaniem jego, 
nietyiko praca pod kierunkiem 
wykwalifikowanego instruktora, 
afe przedewszystkiem liczne star
ty zagranica na klasycznych tra- 
saćh.

W tei chwili zresztą nie roko
waliby on nam laurów między na
rodowych : Stopkówna . mogłaby 
być w pierwszej dziesiątce, czo
ło wi Polacy (Schindler, Br. 
Czedi. St. Marusarz. Bochenek) 
może koło dwudziestego miejsca,.

Za najważniejszą wadę naszych 
'zjazdowców uważa Wolfgangpew 
ną dzikość ich zjazdu, wyrobioną 
zbytniem hołdowaniem trasom 
szusowym, z zaniedbaniem slalo
mów i tras zjazdowych technicz
nych. Dotyczy to zwłaszcza uta
lentowanego Bochenka. St Manu- 
sanz iezdżi, zdaniem Wolfganga,

za nisko. Schindlerowi rokuje Au-1 ny w
stiak wspaniała przyszłość, Bro
nek Czech zaimponował mu swo-
ją techniką wysokogórską.

Austrjak zaimponował nato
miast wszystkim. Nie było takie
go zawodnika, któryby,nie był o- 
czarowany tym nauczycielem.

Kurs prowadzony był wzor°w° 
pod każdym względem. Począw
szy od warunków mieszkania,.po
przez jedzenie aż do karności i po 
rządku wszystko było bez zarzu
tu. Wolfgang skarżył się że go
rozpieszcizają i tuczą.

Pogoda dopisała . wspaniale. 
Przez , sześć dni lały się z niebios 
potoki kwietniowego słońca; Twa 
rze naszych zawodników były jak 
by wykute w miedzi. Oczy opuch 
ły od patrzenia na te skarby wios
ny

Kalendarzyk motocyklisty
Kalendarzyk ważniejszych imprez ikaibi Kraków, wyścigi w Bielsku i Sch 

motocyklowych w Warszawie praeid- smoiwdii. 31.V raid dookoła. Śląska, 
stawia się nasięowąco: 30.IV zjazd ‘ raid w Wilnie., 25.V wyścigi Gracovii i 

bieg sztafetowy w Ło-dzi. 28.V -poigon

llv w słońcu alpejskim, uległ tw# 
sizym Tatrom;' Skóra złaziła muną 
całej szerokości i długości twą*
rzy.

Elitą naszych zawodników zna* 
lazła się na kursie. Może jednaW 
wybierano ją zbyt surowo. KtO( 
wie czy lepiej by było, gdyby 
szcze paru utalentowanych naircią 
rzy wziął Austjak pod swoją opis 
kę. Zwłaszcza Wisła mogła s ę W« 
ważać za nieco pokrzywdzoną. I

Zdezerterowało z kursu łylk<l 
dwu zawodników: Broncia Po.a^ 
ków.na. która po panu dniach wyl* 
jechała prowadzić kurs wysoko^ 
górski, i Łuszczek, który 
chał w środę i już nie wrócił. 
sobotę, po zakończeniu,kursu, zją 
chwili wszyscy wspólnie przez Roa 
tokę do Zakopanego, udając się najd patrzenia na te SKaroy wius.ivm? uv 

górskiej. Wolfgang zahartowa | zasłużony odpoczynek.

Son lali

plakietowy i szosowe mistrzostwa sto
licy, 6.V ira:‘d Gdańsk — Warszawa, 
7.V raid Pabianice—Warszawa i zjazd 
'motocyklowy, wreszcie wyścigi' na lo
rze Legii. 211.V zfazd do Pruszkowa i ? 
wyścigi Tira torze WITO. 28.V raid doo
koła województwa, warszawskiego.

4.VI wyścigi na torze Legtji, , J8-VI 
Grand/ Prk Polski. 25.VI wyścgi na 
torze WTC i 12-godzmny zjazd gwiaź
dzisty. 29—30.VI raid Warszawa — 
Gdynia — Warszawa.

2.VII zawody na torze Legji. 16.VFI 
żużlowe inilsbrzosbwo Polski w Mysło
wicach, 23.VII wyścigi na torze WTC, .

Ii3—<15.VIII raid Warśzawa — Wiino 
— Warszawa.

10.IX torowe mistrzostwa Polski na 
torze Legi i. 17.IX raid terenowy PIKiM 
250 km.. 34.IX gwiaździsty zjazd Ma- 
kabi.

1.X ziazd gwiaździsty PKM do War
szawy próby bicia rekordów ma szo-
sia. 7.X raid nocny Legiii, 8.X wyścigi

z,a lisem w Wilnie.
4 — 5,VI wyścigi w Mysłowicach, 

raid w Siedlcach i ra’d w Poznaniu 
oraz we Lwowie. 1H.VI wyścig we 
Lwowie niliczoy. raid terenowy w. Wil
nie. zjazd do Lwowa -i wyścigi w Ka- 

-itowicaCh. ■ 29. VI zawody Craco-vii, 
zjazd do Gdyni, wyścigi w Częstocho
wie.

]>—S.VW raid w Lublinie, wyścigi w 
Rylbnto, wyścigi w Poznaniu o „złoty 

Jkask“, raid dookoła Łodzi. 9.VII wyści 
g; Gracovii, raid pomorski, raid Lida— 
Willno — Lida. Ziazd do Częstochowy. 
23.VII wyścigi w Sosnowcu, zjazd do 
Kalisza. 30.VII raid w Łodzi.

5—6.VIII zjazd do Cieszyna i wyści
gi w Wiśle,' 13.VIM ziazd do Wilna i 
raid we Lwowie. 37.VIH ziazd do Płoc 
ka i wyśc igi w Tarnowie.

3.IX zjazd do Siedlec, wyścigi w 
Krakowie i Sosnowcu. 10.IX raid do

ĆO
C©1

na torze WTC. 29.X. ó-łgodzinny raid Bielska. 17.IX wyścigi w Mysłowicach, 
" 1 jazda torowa w Wilnie i raid w Kiel-

IŁ„ASPIRINY!
Do nabycia we wszystkich aptekach.

300 km. Makabi.
Z ważniejszych imprez na prowincji 

notujemy: 17.IV wyścigi Gracovii, 
■2i3.IV zjazd do Łodzi 30.IV wyścigi w 
Rybniku. 14.V zjazd do Łodzi, raid Ma

cadh. 34.IX zjazd w Częstochowie, 
37.IX zjazd w Sosnowcu. 1.X radio doo 
kota Śtoslka, 7.X wyścigi w Rybniku, 
8.X wyścigi w Bielsku.

(Przedruk bez zezwolenia autora wzbroniony)

AŁ. REKSZA S)

Żydzi w ringu
Pracą siedząca, brak ruchu,}świadczą, że mecz, mimo prze- 

do którego Benn-y Leonard tak 
jest przyzwyczajony, wpływa 
nań w tein sposób, że w r. 1931 
waży 178 f., to znaczy znajduje 
się w kategorii ciężkiej!

To jest głównym powodem,

gran ej, dal mu dużą satysfak-

Twarz jego przez cały 
dzień pozostaje gładka^ 
gdyż goli się on kremem Palmolive, wyrabiaj 
nym przy pomocy olejków owoców oliwnych] 
i palm. Stąd pochodzi przyjemne działanie tego] 

' kremu, kłóry nie dopuszcza podrażnienia na-l 
skórka. Zwarła piana umożliwia łatwe i grunj 
łowne golenie. Tysiące mężczyzn zna 5 niej 
zrównanych zalet kremu Palmolive. » ■

1) Pieniąc się, roinle 2SO-krofnle. . > .
2) W cięgu Jednej minuty ciyni najtwardszy zarosH 

gotowym do golenia, ■ /
3) Nałożony na twarz nie zasycha przez 10 minut. \
4) Zwarta piana nadaje włosom zarostu włałciwd 

; położenie potrzebne do golenia. j
ję Wyrabiany z. olejków owoców oliwnych I palmj 

I działa zbawiennie ■

1 Prosimy kupić jedną łubę zaraz. Jeżeli pa 
użyciul połowy.zawartości łuby nie.będzie] 
Pan zadowolony —prosimy opróżnioną dc* 
połowy tubę odesłać do Colgąłe-Pa|m4 
olive Sp. z o. o., ul. Rymarska 6, w Wary 
stawie a otrzyma Pan natychmiast zwrot 

pieniędzy.

BWA PALMO LIVE
WL. wyścigowe, sportowe, hamburHi Im

rystyczne, żaglówfti, ślizgacze, Kai 
to jato, wiosła, remonty, lakierowanie wszeli 
kich łodzi wykonywa sol dnie i tanio

Wytwórnia Łodzi, PIOTR SOKÓŁ
Warszawa, Al. 3-go Maja 7/9/11. Telefon 9,76-25

dzięlki któremu spotykamy go 
znów w obozie treningowym 
(Jus’ Wilsona. Postanawia przy 
■pomocy ostrej, systematycznej 
zaprawy, przeprowadzić kura
cję odtłuszczającą. Ale juiż w 
kilka tygodni później proponu
ją mu waillk-ę próbną z Youing 
Tenryhn, doskonałym Włochem 
wagi średniej. _ Leonard- przyj
muje propozycję i przez pier
wsze trzy randy nawet wybit
nie przeważaj, lecz potem słab-

cję.
— Chciałem pierwszą swą 

walkę, po tak długiej przerwie, 
stoczyć tyillko z pierwszorzęd
nym bokserem. Przegrywając 
z dobrym, nie trzeba sie wsty
dzić. Z dobrym i młodym! — 
'dodaje po chwili ze smutnym 
uśmiechem...

JACK BERNSTEIN.
W tym samym czasie co Leo 

niard, startuje w kateg. juniorów 
wagi lekikiej Jack Bernstein, 
żyd, urodzony w New Jorku w 
r’ 1904. Mając lat 19-cie, zdo-
bywa on tytuł światowy swo

ABE GOLDSTEIN.
Przez następny rolk po

15 rundach.
Podobnie jak i Bernstein, Abe 

■nie może pochwalić się długiem 
królowaniem. Jeszcze w grud
niu tego samego roku przegry
wa on na punkty w 15 r. z Ed- 

'die CaninonbaH Martinem.
CHARLEY ROSENBERG

W trzy miesiące później po
rażkę Goldsteina mści Oharley 
(Phil) Rosenberg, bijąc Martina 
w 15 rd. na punkty. Znowu Żyd 
jest mistrzem kateg. koguciej. 

'. Rosenberg, ur. 15 sierpnia 1902 
r. w New Jorku, szybko traci 

ppopulabność, nie chcąc ryzyko-

prze
granei Bernsteina, tabele mi
strzowskie nie zawierała nazwi 
■sika żadnego Żyda,. ale już ipo 
upływie tego czasu tytuł świa-

jej kategorii, zwyciężając w 15 towy kateg. koguciej osiąga
r. na punkty Johnny Dundee‘go.nie i przegrywa.

Decyduje sie wszakże wró
cić na ring. U Gus Wilsona za- 
poz-naje i zaprzyjaźnia się z .Ra 
nem i z nta chce odbvc pier- _ „— ------- ____
wszy mecz no siedmioletnie] kateg. piórkowej, a w chwili 

Wyjazd Rana do Pol wycofania się z ringu miał 27 
.----------- — przegranych walk na stoczo-

Niedługo jednak cieszy się mi- 
strzofstwem. Świetny Włoch, 
Johnny Dundee,., który poprzed- 

। mio był już mistrzem świata

Abe Goódstein, żyd nowojorski-

przerwie.
ski i jego przeciągający się ur
lop w Europie i Kanadzie psu
ją te zamierzenia. Leonard pod 
pisuje kontrakt na walkę z J.nm- 
my Mc. Lanninem i w jestem. 
1932 r. spotykają się w Madison
Square Garden. .

Mc. Lamin ma 26 lat i bije o 
dziesięć lat starszego przeciw
nika przez techn. k. o. w 6 run
dzie. Zapytywany przez dzień 
njkanzy o wrażenia, Leonard o-

nych 331, żąda spotkania rewan 
żowego. . Odibywa się ono w 
grudniu 1923 r. i Bernstein,, po 
półroczinem zaledwie iDanowa- 
niu, zostaje zdetronizowany.

W karierze swojej brał u- 
dział w 92 walkach. Wygrał 
przez k. o. 24, na punkty 44, żre 
misował 7. Przegrał przez, k.o. 
2, na punkty .4, no decission 10 
i 1 pokazówlk"

ur. 10 września 1898 r.
Walka o mistrzostwo... wyzna 

czona zostaje właściwie, mię
dzy b. mistrzem tej wagi Joe 
Lynch‘em i Joe Buirmąnem.. 
Goldsteinowi który usilnie, a bez 
powodzeuia zabiegał o ten mecz 
(przychodzi z pomocą przyipa- 
dęk. Lynch ma wypadek ua 
itreiniugu, Goldstein spotyka się 
z Bunrnaineim i zwycięża na 
punkty po 12 randach.. Wygra 

• na ta daie. Goldsteinowi tytuł, 
! ale opinja publiczna nie, uzna je 
; go za championa, domagając 
. się jego waillki z Joe Lynchtom. 
I Mecz dochodzi do skutku w 

marcu 1924 r. i Lunch ulega w

wać tytułu i walcząc kiilkakrot 
,nie no decision z przeciwni
kami nieswojej kategorii* W 
ten sposób pozostałe mistrzem 
do r. 1927, kiedy to zmuszony 
jest wreszcie do meczu w swo
jej wadze z Buskey Grahamem. 
Rosenberg wygrywa, l.ecż ma
jąc przekroczoną granicę kate
gorii, traci tytuł. Ma tylko tę 
satysfakcję, że jegp zwycięzca... 
■nie zostaje jego spadkobiercą. 
Komisja przyznaje tytuł bez 
waillki, lepszemu od Grahama, 
Bud Taylorowi.

Oharley Phil Rosenberg star
tuje w karjerze swojej 63 razy. 
Wygrał k. o. 7 walk,-na punkty 
21, przegrał, na punkty. 16, zre
misował 9, no decision 10.

„KID“ KAPŁAN
Następnym żkolei mistrzem 

świata Żydem:,!jest Louis „Kid“ 
Kapłan, ur. w. Meriden. Coitiine- 
''elicuit, '.W T. 1925, po przejściu 
mistrza kateg. piórkowej dp grii 
ipy: :.wyższej, ! juniorów lekkiej 
wagi. Nowojorska Koriiisja Bok 
serska .Wyznacza .'.eliminacje do

mlstrzostwa, w których zdecy-j 1930 i -doskonały Polak: z Chi* 
' ’ ’ ‘ ' —- cago Harry Dubliński. Przy*

chodzi wreszcie nieszczęśliwą 
dla niego walka z Ranem. ,,Kid‘‘ 
pada k. o. zaraz na początku!

dowanie wybija się na pierwsze 
miejsce Kapłan i otrzymuje ty
tuł1 światowy. Nazywają go
„Pilą“, talk, niszczycielsko i wy 
trwaile pracuje w ringu.. W ob
ronie tytułu stacza Kaiplan wie-

1-szej rundy i dwa tygodnie po 
meczu spędza w szpitalu...

le doskonałych walk i bije kH- Opinga pnibliczna uważa ten 
kakrotnie najgroźniejszych swo | wypadek za koniec kariery te-* 
ich oponentów: Bąlbe Hermana!go upartego weterana. Kapilań, 
i Bobby Garcię. j

W r. 1927 „Kid“ przegrywa 
kilka meczów wyczerpany 11- 
ciążliwem robieniem wagi i w 
ślad za swym poprzednikiem 

Dundeem, przechodzi do katego
rii wyższej. Tytuł światowy 
przyznają po nim rosyjskiemu 
żydowi Benny Bass‘owi.

Louis „Kid“ Kapłan walczy 
do dnia dzisiejszego, startując 
w ciągu ostatnich 6 lat w kate
gorii juniorów w. lekikiej, póź
niej w lekkiej i kateg. juniorów 
półśredniej. W r. 1929 pragnie 
on usilnie zdobyć powtórnie ty
tuł światowy i rzeczywiście 
odnosi na swej drodze wiele 
sukcesów. Na 13 ' stoczonych 
walk przegrywa raz "tylko z E- 
mery Cabana, bijąc , go zresztą 
w spotkaniu rewanżowem.

W roku następnym na 8 me
czów ma dwie porażki. Pozo

po pewnej przerwie wraca jed*

stałe wygrywa, a wśród poko
nanych znajduje się m. in. i Bat 
Battałmo.

Dalsze walki przynoszą Kapila 
nowi dalsze zwycięstwa i jaknaj 
lepsze przepowiednie na. przy
szłość. Do połowy listopada 
1931 wygrywa 9 spotkam to 
■znaczy wszystkie, w których 
bierze udział. Ulegają mu Sam 
•my Mandoli, mistrz świata z r.

nak na arenę, i walczy dótych* 
czas. Na początku bież, sezonu! 
startuje kilkakrotnie i bije nu 
in. Frankie Petro’Me‘a.

MUSHEY CALLAHAN
W r. 1922 National Boxing 

Associationi ustanawia kategorię 
juniorów wagi półśredniej i 
pierwszym mistrzem nowej gru 
py zostaje, przegłosowany z! 
pośród trzech kandydatów, A* 
merykanin Pinky Mitchell. Wi 
cztery lata później tytuł świa* 
towy tej kategorii zdobywa 
Żyd, Mushey Gallahan. ur. wl 
New Jorku 3 listopada 1905 g 
1 piastuje go aż do r. 1930, kie
dy ulega w Londynie Jack Kid 
Bergowi.

• Caillaharii podobnie jak i Pkh 
ky Mitchell, nie jest pieściarzenn 
aż tak nadzwyczajnej klasy, kto 
raby usprawiedliwiała jego dhi 
gotrwałe panowanie. Mistrzem
pozostaje przez całe 40 miesię
cy, raczej wskutek braku groź 

ipych przeciwników. .
Calilahan stoczył ogółem 56 

meczów, z czego wygrał przez, 
k. o. 17, iia punkty 24, przegrał 
przez k. o. 2, na punkty 16, zaś 4 
4 skończył z wynikiem nieroz*. 
strzyigniętym.

U. c. u.,
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„Wschód" ligowy
otwiera w niedzielę 23 kwietnia pełny sezon mistrzostw

Chociaż oficjalny początek mi 
strzostw ligowych miał już miej
sce trzy tygodnie temu, lecz 
prawdziwą inauigimracją sezomi 
będzie dopiero ńiedzieiia dnia 
23-go kwietnia, kiedy i cala gru 
pa wschodnia nuiszy do bodu.

Pięć dotychczasowych meczy 
na „zachodzie" pozwala stwier
dzić na razie jedno: Podgórze bę 
djzie miało ciężki żywot w ex
tra - .klasie! Benjamiincik ligowy 
w 3-ch spotkaniach zdobył tyl
ko jedną bramlkę. a stracił ich 
11-cie oraz wszystkie sześć punk 
tpw. To plon, nawet jąk na de- 
bjut, niewesoły.-
-Drugą „ofiarą" zimy, czy też 

zmian wewnętrznych, jest Gar
barnia, 'rozgromiona formalinie 
przez- Ruch 6:0 w W. Hajdu
kach. Niedziela nadchodząca po 
z wol i na zbadanie formy ex-mi- 
strza z innej strony, na jego wta 
snem boislkń, podczas waillki z 
Wartą. 'Poznańczycy z jadą do 
Krakowa— jako faworyci, ma
jąc za sobą metyllko ligowe zwy 
cięstwa 4:0 nad Podgórzem, 
lecz dwa świąteczne sukcesy z MOMENT ZE ŚWIĄTECZNEGO MECZU GEDANIA — WARSZAWIANKA 5:2.
Ł.K.S.

Ruch nie zmienił swej opinji 
drożyny groźnej u siebie, lecz 
zawodzącej na wyjazdach. O- 
prócz Garbarni, pokonali śląza
cy Podgórze 4:1, lecz ulegli Wi
śle w Krakowie 0:2, i teraz wła 
śnie otrzymają szybki rewanż w 
Hajdukach. Będzie to mecz nie
zwykle ciekawy, gdyż krako
wianie muszą zmazać wrażenie 
świątecznej porażki z I. F. C. 
(2:5), a Ruch nie zgodzi się. za
pewne dobrowolnie na

punktów.
Mistrz Ligi, Cracovia, zdoby

ła dotąd 2 plkt. na Podgórzu, a 
w niedzielę pauzuje. Sądząc z 
formy, ' wykazanej w Warsza
wie i rezerwuaru graczy, jest 
Cracovia znowu najpoważniej
szym kandydatem do pierwszeń 
stwa w grupie zachodniej.

Stan tabeli brzmi tam następu
jąco: 1) Ruch 3 gr. 4 p. 10-3 br., 
2) Warta 1 gr. 2 p. 4:0 br., 3) Cra

1 gr. 2 p. 2:0 br., 5) Podgórze 3 
gr. 0 p. 0:6 br. .

Wschód' występuje odrazu z 
pełnym programem ligowym — 
3-ch spotkań.

Warszawianka gościć będzie 
ŁKS, Czarni — Legję, a 22 p.p.

gr. 0 p. 1:11 br., 6) Garbarnia 1 
— Pogoń. Rzecz prosta, żadnych 
horoskopów o meczach tych 
.stawiać nie można. Sądząc z 
„próbnych galopów", najlepiej 
przedstawia się pozycja Legji. 
Zresztą — zobaczymy w niedzie 
le!

Terminarz rozgrywek
oddanie covia 1 gr. 2 p. 3:0 br.. 4) Wisła KWIECIEŃ. 

23.
GARBARNIA — WARTA 
RUCH — WISŁA
WARSZAW. — LKS. 
CZARNI — LEGJA 
22 pd. — POGOŃ 
30.
PODGÓRZE — GARBARNIA 
WARTA — WISŁA

ii.
CRACOVIA — WISŁA 
WARTA — GARBARNIA
LEG.IA — POGOŃ 
L.K.S. — WARSZAW.
22 dp. — CZARNI

115.
PODGÓRZE — CRACOVIA
18.
WISŁA — WARTA

CZTERY NAJLEPSZE RAKIETY ANGLJI
Od lewelj: Whitingstall (3), Stammers (4). Heelev (I) i Round (2).

LEGJA — 22 pp.
Ł.K.S. — CZARNI 
POGOŃ — WARSZAW.

MAJ.
3.
WISŁA — CRACOVIA
14.
CRACOVIA — WARTA
WARSZAW. — 22 pp. 
CZARNI — POGOŃ 
21.
GARBARNIA — CRACOVIA 
WARTA -RUCH
LEGJA — WARSZAW.
Ł.K.S. — POGOŃ 
CZARNI - 22 pp. 
25.
WISŁA — PODGÓRZE
POGOŃ — 22 PD.
28
PODGÓRZE - WARTA 
WISŁA — GARBARNIA 
RUCH — CRACOVIA
LEGJA — Ł.K.S.
CZARNI — WARSZAW.

CZERWIEC.
10.
PODGÓRZE — RUCH

LEGJA — CZARNI 
POGOŃ — Ł.K.S. 
22 dd. — WARSZAW. 
25.
GARBARNIA — WISŁAr 
WARTA — CRACOVIA
WARSZAW. — LEGJA 
Ł.K.S. — 22 d.
POGOŃ — CZARNI

LIPIEC.
1.
CZARNI — Ł.K.S.
2.
RUCH — WARTA 
CRACOVIA — GARBARNIA
22 pp. — LEGJA 
9.
GARBARNIA — PODGÓRZE 
CRACOVIA — RUCH
WARSZAW. — POGOŃ 
Ł.K.S. - LEGJA 
16.
GARBARNIA — RUCH 
PODGÓRZE — WISŁA
WARSZAW. — CZARNI 
POGOŃ — LEGJA 
22 pp. — Ł.K.S.

W Gnieźnie otwarta została hala spor towa, zbudowana ze specjalnej zbiórki funduszów wśród społeczeństwa i wojska. Otwarcia dolkonal D-ca 17 Dy- 
wiizii Rechoty, p. sten. bryg. Malinowski, przyjmując dla wojska od prezesa Miejskiego Komitetu W.F. i P.W., p. dyrektora BtngfeWnera ten wspaniały 
dar zapału i ofiarności. Z okazji otwarcia odbył sie pokaz gimnastyczny -sportowy, obejmujący: 1) Gimnastykę młodzieży hufca P. w. gimnazijum mę
skiego pod kierownfctwem o. prof. Pelczara; 2) spotkade w koszykówce Klubu Sportowego Stella z Gimnazjailnym Klubem. Sportowym: 3) gimnastyka 
rezerwistów Klubu Policyjnego Gniezno, pod kierownictwem o. przód. Goworskiego; 4) zaprawa pięściarska zespołu Klubu Sportowego Steha, pod kie

rownictwem instruktora pięść i ars twa p. pluł. Andrzejaka.

..TRAMPKI”
KAŻDY CHŁOPIEC SKAUTEM— 
KAŻDY SKAUT W TRAMPKACH!

Obuwie do pracy, sportu i na wycieczki z trwa* 
tego płótna na gumowej podeszwie.

Do „TRAMPEK" nasze lufowe wyściólki za gr. 30, - 50.

FABRYKA W CHEŁMKU. 17-P.

D. E. C. (PRAGA) — CRACOVIA 3:1
Bramkarz gości -czeskich chwyta górny strzał, w asyście Malczy

ka (Cr.).

Piłka nożna w Europie
Św’eta piłkarskie były w Europie 

bardzo ożywione, przyczem główny 
■udział -w nich wzięły drużyny zawo
dowe Austrii,. Węgier, i Czechosłowa
cji.

Arcywielkie sukcesy odnieśli Au
striacy. W Antwerpii gościły Vienna 
i Rapid. Po pokonaniu w niedzielę 
swych przeciwników: Vienna — F. C. 
Anitwerp 4:2, a Rapid'— Beensehoł 
6:2. Austojacv spwbkaili sie w Emaile i 
■mecz zakończył sie'wynikiem remiso
wym 3:3.

Admira wygrała turniej w Amsterda 
mie bijać kolejno Ajax 8:0 i Liersche 
F. C. 6:2. Liersche. pobił poprzednio 
III Obwód (Budapeszt) 2:1, Ajax też 
pokonał Węgrów w ■ stosunku 6:2.

F. C. Wiem wygrał turniej w Leo- 
djum bijać Bocskai (Węgry), a w fi
nale Liegeois 7:0. Sportklub triumfo
wał w 'turnieju w Bnuksełli bijać ko- 
Jeóno Exselsior Rouibaix 3:0 i Dario® 
3:2. Austria bawiła w Niemczech i wy 
grała z Krefeld 7:0, a z Essen 2:1. Ha- 
koah zwycężył w Algerze team Al
gieru 5:0.

Tylko trzy drużyny przerwały pa- 
s)mo tycih zwycięstw. Waciker przegrał 
z Ha-sk (Zagrzeb) 1:4 i zremisował 2:2 
Briiggiitenameruległ Vojvodinje, w No- 
wym Sadzie 2:7, pobił jednak. R. A. 
K. Novi Sad 5:1. wreszcie Florisdorfer 
A. C. przegrał w Danji z Aarhusem 
3:5 i zremisował '3:3. O sukcesie'W.. A. 
C. w 'turnieju berlińskim już.pasaliśmy, 

Sparta praska bawiła w Bukareszcie, 
gdzie pobiła Venus 3:2. a Unirea Tri- 
colore 7*1. Słavia została dwukrotnie
pokonania na prowincji czeskiej.'przez 
Prositejov 0:3 i przez Zide.nice 2:5;

Gorzej poszło Węgrom: LJjpest (Bu
dapeszt) pokonał w Danj :Freu 3:0, 
przegrał jednak z Boldklubben 1:3.

s Hungaria jak- już podawaliśmy prze
grała dwukrotnie w Białogrodlzie i z. 
BSAK 1:4 i z Bęogradskim S. K. 1:6.

Przedstawicielami Południa Niemiec 
w m strzostwaoh Rzeszy .będą liderzy 
grup: Munchen 1860 i F. S. V. Fńank- 
fuirt. oraz .zwycięzca .tornieju . między 
V. f.' B. 'Stuttgart, Eirotrachit i I. F. C. 
Nueimbeng -tab'S.; F. Fuerth. • - ■

Pozatem źapewn;ii już sobie udział 
w mistrzpsttvie-. Schaike 04, Fortuna 
(Dusseldorf). Bytom' . 09 i D. S,- C. 
Drezno. '

Ligowa drużyna czeska Nachod ba- 
wjła w Anglii, gdzie' zos tała pokonana 
przez Bristol Gdy w' stosunku 2-4,

PAPIUS (CZARNI);
nowy kierowinik sekcji p. ą. -naj

starszego kilubu polskiego. -

DWA. SUKCESY WA RTY NAD Ł. K. S.
Ligowy zespół poznańczyków, któ ry zdołał pokonać łodzian 6'2 

u siebie i uzyskać-wyni k 1:1 na obcym terenie.
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